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mba pod pałacem Barcińskich. 
Czyżby wznowiona akcja terrorystów? 

Wczoraj ~oko to godz. S-ej wieczorem, gdy ruch na Uli-I Jakieś tajemnicze wezwanie do zapłacenia wielkiego Gku
ey Kilińskiego był w całej pełni, rozległa się nagle silna pu. Dzięki energicznej Interwencji policji udało si, jed
detonacja. nak wówczas autora listu anonimowego ujął in flagranti 

Powatał nieopisany popłoćh i ludzie w panicznym w "Grand-Hotelu" i oddać 'go w ręce sprawiedliwości. 
strachu rzucili się do udeczki. Zawiadom iony o wczorajszym zamachu urząd śledczy 

Jak się okazało detonacja pochodziła od wybuchu przystąpił do energicznej akcji, celem wykrycia sprawcy, 
bomby, która zosłała podłotona pod pałac Barcihskich, ewentualn5e bandy Sprzlisięiqnyc:h terrorystów, którzy co 
przy ul. Kilińskiego Ni 177. pewien okres czasu dają znj1~ o sobie • 

. Skutki wybuchu były na szczęłcle niezbyt straszne. Śledztwo spoczywa w rękach najwybitniejszych funk. 
Wyleciało jedynie z ram okiennych 9 wielkich szyb. cJollarja.-szy policji 6IedC!zej, sądził! więc należy, że winni 

Wypad!\t6w z ludtmi nie było. . nie ujdą tym razem rąk sprawiedliwoś.ci. 
Warto przypomnie~ fakt, je podobne zamachy na pa- Wyniki dotychc;c:asowego śled~twa trzymane są nara. 

łpc Barcińskich miały już niejednokrotnie miejsce. zie w tajemnicy, przeto bliższych szczeg6ł6w tego sensa. 
Słynna była także W swoim czasie sprawa, kiedy dr. cyjnego dla Łodzi w dobie obecnej zamachu bombislycz

Barciński, kierownik ZWlilzku wł6kienniczego, otrzymał nego - podat nie możemy .. 

Ausłrja uznała rząd 
sowietów. 

Spt.'f 'aJna .łutba lelegralicma ,.F'wptessu'" 

W.IEDEfł, 27 lutego. 
Rząd austrJackl uznał rZ21d 

s. s. S. R. de Jure. 

Sprawa Kłajpedy w komisji Ligi 
narodów • . 

Kłajpeda ma otrzymać zupełną autonomję. 
Spec;llma słułba telegl·aftczna "Exrres,u". 

OD~SK, 26 lutego. wszym rzędzie będzie słutył jednak dla 
Organ litewski .Klajpedos Zinjos· po- Litwy; . ' 

daje szczegóły na jakich komisja Ligi na- 4. Sprawa tranz:ytu mu:u byt ur~gu. 
STREJK BANKOWY W AUSTRJL rodów pragnie uregulować spraw~ Kłaj- lo.wana w następuJący. Sp?~ób: LI!w~ 

Wiedeń, 27 lutego. pedy. winna ~rl,ypuszc~ać conaJmmeJ 2 POCiągi 
llkrady między dyrektorami banków, 1. Wszystkie koszta. poniesione pf1!y co tydzten do Ltbawy. 

a streikują-cymi urzędnikami.. nie dały obsadzaniu Kłajpedy przez wojska koalt- Gene:ał Dawes .miał . oświadczyć. te 
dotychczas żadnego rezultatu i są nadlal cyjne mus~ą być zapłaco,ne; gd~by Lltw~ ~.go?z~ła Się na po",:ytszy 

Pronlt. Wief1de niebezpiecnńsłwo stwa 
ua dla AnJtIii spadek franka francuskie
go. Za 60 frank6w francuskich motna 
dziś u.kupić tyle surowców, ile U feden 
funt angielski. Francja mote wiec w 
ten spos6b zdobyć rynki wszystkich 
państw o silnej wattJ'Cie. Jedynie r6w
nowaJ!a J!ospbdarcl:a Europy może pl'zy
c~ynić się do poprawy stosunków w ha!) 
dlu i l;>rzemyśle angielskim. 

Odszkodowania 
za straty wniesione wskutek 

zatonięcia "Lusitanji". kontynuowane. Jest nadzieja, te po~o- 2. KlaJpeda otrzymuje zupełną auto- projekt komiSJI Ligi n~rod~w, to me bl:-
mmienie wkrótce nastąpi, zaś co do nle- nomję; łoby potrzeby zwracama Się do Polski, Specła_ ,łat&. telegrdiclo3 "E1tp~e2lSu", 
kt6rych puktów już się zaczyna ujawniać 3. Portem Kłajpedzki'?1 maj~ zar~ą- by ~a poczyniła pewne ulgi w swych ~-
chęć porozumienia. dzać wszyscy, którzy z mego korzystają, damach. 
SOWIETY WYRAtAJĄ SWĄ ZGODĘ Ro~umie się jednak, Ze port ten w pier-
NA WSTĄPIENIE DO LIGI NARO. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!m!_!!?!'M!tUI~·!· !· !!!!!!!!!!!!!!!. 

DóW. 
SpecJnlna słu!ba telegrafiema ,.Expresn"~ 

LoD~ 27 lutego. 
Przedstaw1clel sowietów Rakowski) 

aaał się wczoraj do Moskwy wraz Kra
sinem celem przyg\. ~owania materJalu 
do pertraktacji angielsko-sowieckich. 

Dzienniki plJdaj~, iż rząd sowiet6w 
Wyraził swą z.godę na wstąpienie do Ugr 
narod6w. 

Rząd dementuje wiad~ podan~ 
przez "DaiT" MaW', jakoby f'U\d sowie
tów odmówił udzi'etenia swego agrame1lt 
dla posła angielskiego Q'Grad'V. 
ZNIESIENIE PODATKU OD TOWA-

RóW NIEMIECKICH. 
Spec ~1Da .łutba telegraficma ,.Exrre--", 
. Loncłya, Z7 łutego. 
"Daity Tele~aph" donosi. it rqd ~ 

eTelski w ciągu bieżącego t"god!nia 'W!l!e
~e projekt do iz,by gmin o zniesieni-e 26 
proce11towe~o podatku repa.l'aeyjnego od 
tmportowan,ych do hlgtji towarów: ;nie-

Z teki karykatur Jotesa (Jerzy Szwajcer). 

NEW-JORK, 25 tute,!o. 
KomisJa, rozpatrująca wszystkie 

zgłoszone pretensje przez rodziny po
szkodowanych wskutek zatonięcia o~ 
krętu "Lusttanła" stwierdziła, ze ogól
na suma zgłoszonych pretensJi wynosi 
mUlon dolarów. 

----:o:~ 

URZĘDNICY SKARr:; 'VI NA SKARB 
NARODOWY. 

Warsz. J[or. ,.ExpS'essu~ telefonuje: 
Qtyw~;::tł ~1IiIem PI1"ZWścia z 

nafycblllfta1sioW'ą l!nl1ocą s.1mIrboWi noazro 
oowemu w ~.'L-cłomowym czasiIe. - u .. 
~y dn. sIk!aJrba (DePaJ11~""'h';:t::!fv: 
~y, bucttetowy. oe1try, opłał!! I 
główny ~ kasowy) ~~ do Pt1t 
s1ded ~ kasy ~owej na 
rzeoz skaJrbt1 mroJ)w"'-mo 1.029.8,1 
mk. ł 1.570 zfo. w Ucnalc1i o. roW1IlC"W<.;T· 

1Jości mGd;lI. 2.298.000.000 C'ZiY~ I1alZe1n 
mk. 3.322.Q9.Q.Q.OO. \ ~ I 

--o-m,ieckich. . : 
.- O =- lłóJKA VI SKUPCZYNIE. 

WYPADKI KOLEJOWE. . Belgrad. 'Z7 1ute~. 
Polska Ageocja Telegraficzna. . d 

.... ~ Warszawa. 26 lutego. W ciągtt wcz.orajszej debaty bu żeto . 
. W dyrek-cji warszawskiet 'Wczoraj o ł I ki L d I ",ej w Skupe~ie prZTSz,Jo do niebywa. 

godz, 21.14 rozerw.ał się pociąg towaro- K. Skl,rnunt, pose pO S W on yn e. łych wprost scen., a mianowi<:te poseł ra, 
wy na Hn;j Szepetowo-Czyżew i zos,tał • dy.katlny Strekowicz, atakui~c w swe 
l'O chwilowej przerwie w ruchu śdągnię i. W' mowie opozycję, oświadczył, ze demo 
ty d'O Cz:yżewa. - . Ak' 

W dyrekcji krakowskiej na linji Strl)- L d Churcb.-t za zbliżeniem AngIJ·i, Fran- krata gatanowic1: c6r ę swą wycnowVl 
te-Zagórz wykoleił się pociąg osobowy or wał na koszt państwa w Paryżu. A~ata 
Nr. 13. Wykolejenie nastą.p1t-o wskutek -- te N.-emiec nowlCZt usłyszawszy to, zerwał się 
pęknięci:a szyny kolejowej, Wykoleiło ClI. miejsca, schwycił mówcę za gardło, n 
się 6 wagonów, Wypadków z ludźmi nie Lon.c1yn, 27 lutego. l mówił lord CIiur<:hil, przek-onali się, ±e co Stl'ekawrcz wydobył rewolwer 
bYłoW' d l" '1" k" d'" Specjalna służba telegraficzna "Expressu". świat można uchronić od nowych wojen., chciał strzelić le-cz grupa posłów rOI 

yt:e ~CJl Wl ens lej Dpa y Sllleznc b • t lko przez, zlfodne spółżycie całej ro- 'N J' l 
as~!y Mrozy dochodzą do 17 stopni. I Lord Churchil wygłosił na ze ramu l· ńst 5 • k' h ' broiła bijących się. a sa l powsta .ł pl 

W· d ekcjł gd.ańsldej otwarto ruch a.ngiels.ko-amcl'yka:J.skiro wjel~ą. ~o~ę zmy pa v: europ~J~ tC ~ nUm, ministrowie pou-ciekali. Strekowi 
.. hii. kartuzy-Kątl'zyna, Na hiIku Od

l 
polHy;z,ną, ws~azuląc.?a .korzyscl~Il!f kt6Przekwral ~t~ru~ Rk:er~!!d:.e~ c:zowi z trudnościll udało się odebrać fe 

rc1akach ru'Ch jest wstrzymany z powodu przyOlcsć mo~e zbhzerue Się l' ~ J , :y, wks :-z.a, 1 ~s a~_Aci U1ł Jej olwer 
...".JAle.tny~h. , Francii iI Niemiec, Wszyscy tlO l~yCY, angle.·a a Je8t zairo 011a.. 6""'" m . w • 
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Spadek franka 
i j ego skutki polityczne. 

Spadek iranka francuskiego, rozpo
czety w kOllCU roku zeszłego, przerwa
ny w styczniu chwilowo. niełylko obe
cnie powrócił, ale nawet przybrał na 
sil'e. Niemal codziennie traci frank na 
wartość w stosunIku do walut mocnych, 
a w ostatnich dniach sPadł nawet po
niżej lira włoskiego 

Przyczyny tego spadku są następu
łące . Budżet francuski jest budżetem 
deficytowym. Obciąż,ają oq renty in~a
lidzkie. procenta od długów Zag~aDlcz
nych i koszta odbudowy 11 znlszczo-. 
nych podczas wojny departaJll~ntów. 
Również bilans handlowy FrancJi jest 
deficytowy. ZmniejSZYł się jej el{sport, 
zwiCkszyt import, tak że powstała dy· 
ferencja, obliczana W ostatni~ roku ~a 
2 do 4 miljardów frnnków na mełcorzysć 
franci!. Są to zwykłe w3rlmki, przY 
których powstai2 ttmdencia do spa<Thu 
waluty - znamy je z własnego do
świadczetńa doskonale! Na takiem to 
podłożu żeruje najlepiej spekulacja, bę
dąca bez.pośrednią przyczyna hallSSY i 
baissy pewnei wal'ttty i ciągnąca z fej 
spadkU zyski. Bez takiego podłOŻa jest 
ona bezsilną, co należy podkreślić, bO 
głos oll~nji, nie odróżn.iający przyczyn 
bezpośrednich t pośrednich nieraz przy 
pisuje spelmlacjj za daleko sięgaJącę 
wpływY. 

Przez kiTha ład broniła ~ie Francia 
przeciw spadkowi, przeciwstawiając po 
wyższym sprzyjającym spadkOWi wa
runkom swoje prawa i nadzieje co do 
odszkodowań niemieckich. Istotnie zdo
łała tem przez czas jakiś zwalczyć ten
dencję spadkową franka i utrzymać go 
na jakim takim poziomie. SPQdz.iewano 
się, że odszkodowania francja szybko 

. uzyska, jeśli nie w formie dobrowolnych 
spłat, to w formie przymusowego ścią
gnięcia wlel'kich dochodów z Zagłębia 
Ruhry. Energiczna polityka Polncarego 
kazała się spodziewać, że w ten spo
sób uda się osiągnąć najdalej w ciągu 
roku równowagę budżetową we fran
cji. a tem samem ba,kcyl spekulacji po
zbawiony swej pożywki sam przez się 
zginie. . 

Ale rozwój faktyczny przybrał nie
stety inną kolej. Zagłębie Ruhry nie da
ło spodziewanych dochodów; deficyt 
rósł nadal; spekulacja zaczęła działać. 

Gabinet PołI1carego pojął walkę ze 
spekulacją, zdając sObie zresztą sprawę 
że czyni to dł'a uspokOjenia opinii, ale 
że główną rzeczą jest leczyć nie obja~ 
wy choroby, tylko samo źródło choro .. 
by. Innemi słowy, że trzeba usunąć lub 
przynajmniei zmniejszyć deficyt budże
towy. W tym celu wniósł rząd do par
lamentu obszerną ustaw e o pełnomoc
nictwach finansowych, mającą głównie 
~ celu podnieść docbody skarbu fran... 
cus!riego (,~ 20 proc.), a zarazem zmniei~ 
szyć wydatki. jak wiadomo ustawa ta 
została "zez izbę poSłów uchwalona. 

Na francię spadną słąd wielkie nie
watpliwie ciężary, dla obywateli bar
dzo dotkliwe, ale niezbędne. jeżeli spa
dek franka ma być powstrzymany. 

Cała ta sprawa ma pednak także 
sitny podkład wlityczny. Poincare ma 
metylko zagranicą, ale i w samej fran
cjj licznych przeciwnikÓW - otóż s~
dek iranka i 20 procentowe zwiększeme 
podatków, in znakomita broń agitacyj
na przeciwko pop1eraiącemu go bloko
wi nacjonalistycznemu J przeciwko nie
mu samemu. Broń taka jest zaś szcze
gólnie niebezpieczną w okresie przed
wyborczym, w Jaki Francja w.kroc:IYła. 
Zmniejsza ona w wysołdm stopniu szan 
se zwycięskiego wyjścia z kampan,ji wy 
borczej dla Porncarego - a powiększa 
szanse stronnictw lewicOWYch zwalcza 
iących go. Pogłoski o zachwianiu się 
gabinetu, aczkolwiek dotychczas sie nie 
sprawdziły, mają swoją bardzo realną 
podstawę w spad1rn frrotka I w zawo· 
dzie, jaki okupacia Ruhrv sprawiła. Na
stępstwa zaś, ialdeby zwycięstwo Jewi
cy wywołało, dotyczą niełylko francji 
ale całej politykI śwIatowej. 

FIASKO KONFERENCJI MORSKIEJ, 
Polsh Agencia Telegraficzna. 

Rzym, 26 lutego. 
Kolerencja w spra'wie o~ratD.lozenia 

zbrojeń na morzu została zamknięta. Na 
konferencji nie offiągruęto porozumienia, 
wobec tego że Rosja zażądała przyma:nfu 
jej prawa do utn~ymywania floty, równie 
sitne;, jak ilota angielska, czyli prawa po 
siadania w dziedzinie pancerników tona
żu ponad 400 tysięcy ton,. 

. [IJi~y lRUYDał ~i~ iUl lmiemb (UrODJ { d~~~:!il:iCz~~ira~h. 
Zaostrzający się z dnia na dzień kryzys gosp~dar~zy Trwa ono dajej. -:- Zal~dwle 
we wszystkich państwach kontynentu, grozI rUiną 50 proc. przed~~JenneJ pro-

darcza dukcJI. 
gospo .. Myliłby się mocno, ktooy sądził, !~ 

Europie coraz trudniej spłaca~ ten olbrzymi ~arac~, ~aki gospodarcze przesilenie w Czechach :z.o
nałożyła na nią Nemezis .dzieJ,!wa za r~zpęt~n~~ naJ~I~k- stało zlikwidowane. Tylko w niekt6rycn 
szeJ" ornJ"i, bratobój"stwa, Jaką kiedykolwiek wldzaały dzgeJe. gałęziach przemysłu (żelazny, węglowy, 

;:oJ częściowo tkacki) przesilenie i bez robo-
PUłe,pwlS:zych sdlOOlm tygoo!ni roiku go- rQlSlll2yoog:o zrus1Joj:U przemY'sil1owego W de zmniejszyły się, natomiast mne jego 

s'Pod~l.Il'icrz;e@) 1924. nre WlI"óżą EUJrIOvile śrotclJk()lwetl E'I.1rorllle, wadlka 1k1OU11lru'l"elIlcyj- ~ałęz,ie znajdują się nadal w bardzo kry. 
nliJcz'ego dlOlhrlel&1O. lna cora'z braJrdizu1ed będlZJiie silę UllOlstrzać. tycznej sytuacji, np. przemysł wyrobu 

S SZWA.JCARJA, AUSTRJA. WĘGRY maszyn, narzędzi gospodarczych, szklan. ila'11'Y ZjlCJ(lhtOlCZ'011Jj~ pótmocne'i AmelfY . ki h . 
kij" d/l,a ~\.iiJónylc.h I1o/k 1923 bY'II::lod' wzgilę- NIi'\e bedfl~emy tłU l'iolwodlzdllU s:ię lI1ad ny, porcelanowy, p!lwowarh ,c emlczn-y 
dJcm gloSipiod:aIliC'Z"{1lnl J',edln,T:t11 z 'llilJ'swlilet- ZlnmViu J10!SiI1 '''' 'cem~ t\rud\;lJOścilam~ W Szwnrl konfekcyjny i wie e innyc . 

Ja, oP" ""'1' Czes<:y fachowcy utrzymują, że ich 
nlleUszych, są W clJa,]iszym ciląg,u 'PiOIlIi(pierrn, mamili" rumi nad pellnem :P1'Z1elSliIlieIl11Iem glO- cała produkcja przemysłowa wobec pro 
OIpla'(~a,jącym sweanD m:lIdlm'll1li s~rury 1k101!1- spoda'l'crenn, jarldle po szereg,u lat po- dukcii przedwojennej wynosi obecnie 
ty1J1Jent li wysYS.aJ1G\'CYIlU z I!1tileigo zlt,ol ~o, ZIOlrUeg1O dloIblfolby tiu , SiP'o·wodJowalueg'O przecięirue 50 proc, Niezatrud.nionych i 
RÓwl!1'ocZ'e~ i1UI'3 w Unjli. mŚ'Illile 'Poo!dlu(){'Cja 'nlalpltywem z~ota., wyhucMo w HiISZI.-1ał :J ńd. pewną tylko część tygodnia pracującyoh 
i k1O/l1JS'Um~Cłl, piOtdlmooi' sdę "silamdla!fld of Idąc dll~ed m ziWooód, s/poiry1kamy Slitę jUlŻ robotników podają obecnie na ćwierć mI 
llife". wre i G~jlPii IPtr.aJC:a twórcza, zw1ęk- ter!alZ w pmsćle !Z aJrtttyft{.ulaJmff 'P. t.: "Kry- ljona. Wartość czeskiego wywozu jest o 
SZ.a6ą-oll za,dkY\vlO!1en-i/e z żya:la iJrJety1!ko U zys W Aus1lrjil" - W tej smnej AustJrjlit, d d' . 
di()i~rur()(WYCfh mrrUja\l'ldlelrow z PiaAej Ave- lct1óra joozcze 'kiH1k? mile.S1i 'ę.cy ti;nTI!U 5a- po~o.wę mniejszą o pTZ,e WOjennej war~ 
n.ue, lelcz tia:kże w sveTlOlkUlCh mCłlSlaICh IrlO- meJ sOIblile z,cliawt.łJl:a Slllę być llawem po tos~lÓl towarzystw aKcyjnych z KapiŁa
bot.nmkÓlw, fi()I!I1l'ill\:ów, mat!YlCh !kupców i mięclJzYll}alPooowed s'C!I!1a,cjlii flutJJalTlSów i tem 856 m.iljonów kor. czes. nie wypłaciL 
iI:J110Jli'g,elnltlów. WiplaJdlamy OOIStętpmJiłe w U;11·z'clSii.IlJenule wa~iU- ło żadnej dywidendy, 75 towarzystw ak-

Nad Europą [J,a,bOOTIITla,siJ: ciężkie chmury 'fiowe Węglile!r, Inlile mogących sdę dlocze- cyjnych wykazało straty 133 nu.ljooow 
kt6I1e stalMe wlilSllhlty !t1'aJd !P.rl~ w pW>.lI'- klalć i(JaH(/i1ed SaJI1laJcj~ a c:iłel!'pUlą.CY'Cih podio- kor. czes. Nawet 30-50 procentowa zniż 
wsz}'1Clh JiaIt'alCb plO ulkotńczenvl.1 wlilellt<lilej mile, jialk A'I.1'strja na s11aJ!y ZlIliClJOZlI1Y <be- ka płac rohotniczych nie wp.yn.ęła dodat 
woJilly i w l"OkU ubtileg1lym vcfuJwaIly StiJę ficy16 biU'alnlSIU hamdllowegQ. nio na złagodzenie kryzysu. Ożywienie 
już zmJiIe,rw,ć ikru. rOtZl])l'lÓSZIeJl1'w, obeC!tJdle INNE PAŃSTW A. w ciężkim prremyśle żelaznym i węg1o-
zadągad'ą S1ie Zl!1lOłWiU ciQlraJZ gęOOle1. O 'kirytyczlTlej sytiUJalCjli, Niemiec, m[- wym zawdzięczają czesi przeważnie 'JN"'j 

CeIt1:y htlJI'troM1e. któne W SńaJ11:adl mo slkut!ełCzm'Y'Ch TIlaJnalZiiIe wysrilllków ł padkom, jakie zaszły w okupacji Nad. 
Z,pe.UlnoczlOll1Y'Clh w l'Io1ku 1923 Ul!lrzYll1'J,l:l~y przY'&'Oltowań dlO l1e~OOJ11Y ftmfanTSIOwe!j irenii. 
silę mn~!ej wUlęCej l!1:a. :t'yrrl'sJaJmym 'PolZulo- waillll!tOIw:ej, mimo owaz oordlZrllej Pll1aJwdJo Przesilenie jest trwałe i nie motna go 
mile, wyjk1a'ZfU(jąc z 1f-/OICZląltlklilem roiku cyf- p:oOObineglO zaJia:t1wd!e'l1Iila stJrnJwy OOSlZ(lro~ rozwiązać w granicach jednego państwĄt 
Tę ,illlidlel}(1siQlw'ą 149, a z końcem .rolku 146, GOIWOO l.ączll1die ze SlPrawą RlUhry, wy- skazanego na wy",vóz produkt6w pn.emy 
W rui'IQ/jJlUejlll!Ż W aiąg'l.l raku 1923, tp'rze- moWlnliie śwuadlCzy Dalkt. że lfflczba osób, słowych. A państwa okoliczne, wynisz .. 
WalŻfnUle snę podlnwMly, a t'O w ATIlg1ji ze IkIOlfzy:stad·ącY'Ch w cal!ej pielłln~ llub czę- czone wojną, nie posiadają wielkiej siły 
157 \!Ja 164, w Szw~jca,rjti ze 175 na ŚOilOWiO zapomóg d'lla hetzlr'OlbOlńnych, wy- kupna w kraju o dcsyć wysokiej walucie. 

183. w Austrji' ze 119 na 126. Brerwstzle noS!i' olkOlto p!iJęcdlU mrJl~()Ił1I6w. dlatego u siebie wyposażyły brakujące 
mli!esiląlCe lI'dkJu 1924 przym/iosl'Y WdIź zwy SlHaJn p6bnOlCnej Europy mOOlnta o1<lneś- im gałęzie przemysłu. Jest to ekonomi" 
.ż9m, bądź piOI\VlłlŻlI1e gro.źby zwyżak: dllia ltilć jaJktO wege!ilaIC}ę. w Danii wY'stąr~Qy czny wynik rozerwania gospodarczej ca4 
p:rnW1Ue wszystlk'iloh artyJmłów handlu już mawet peWllle ob)alWY prze.sIiITlemnla, łości Austro-Węgier. w której przemysl 
światowego .z wyjątkiem węgla, żelaza wyr.rużaljące sl!ę nla zewlIlą1lrz sp.aJdlk1Jem czeski pod osłoną cel ochronnych zaży
ł drzewa. Ałe WI!taŚlnlile ten 1llilSk1 poo:ziK>m !korony dJuńs4;:ulCj. wal uprZYWilejowanego stanowiska, więcl 
cemwęgiLa, ż,effa7~al i dlrzelwa lesiU l!lod Trzyma,ją się YelStZlCZe twlilerdze Czech też nie troszczył się o techniczne uleP'S'Ze 
WZ!gi!Ię.dlCm ogólno-gospodarczym uiepo- iktóne 'PO cfę;h1dlem J)rzesilllenalU plrzemy- nia produkcji, kt6reby ją potaniały i u· 
kOjący, ponłewai dowodzi słabego sta- stawem w (f'<JIIru 1922, W !fIolku 1923 S1tl- czyniły więcej konkmencyjną. _ ~ 
nu prOdukcji przemysłowej tlej, która o~ !I1Iiie się wzmolOtllj)J:o, iuais1rępnlDe W/ocb, kM To i wieJe i,?nych oko1iczno~ci zloży .. 
,pjletra /Silę :na węgQiu, Żiea'aJzJe jl dlrzewa~~ /Tfyc:h I"ZądJy MooStoUilnJi"ego dtt:rrow:adJzńJ1y ło się, że praWIe polowa czeskiego prz~ 
T,o zaś w 7wliląiZ1ru ze ,vrZ!l"oońem bąq'ź do peWlrued b3.lrmomJi.il sp~ecz,ne1. podIpor- mysłoweg? apaT~tu lezy odło!!i~m, a kla 
d'Ollroll/aml}'ll1, b3J~ p'nzygotlOlw~ym się rządlkoWlaltleÓ łn1teil"e'SOIW1i prootu!locji~ wre- sa robotmc7.a żYle 7. dnia_na dZień corw 
c·< n weqlIl'Y, bawe~y, ttrO'dluk1Jów Inla.ftJo· szc~ Rumunii. Nre dla sIi\ę ztresz\t\a ~3l- to nętłzruej. 
wyoh, cheam1kiallóów. tlol\vialf!Ów JrolioojaJI- prz,e;ozyć, ż,e Cz>eehy ~ R'UJm!UI!1;a po wilell-
1Ilyci1. a mwe,t zh.01Źia, ZIalPIOwRla.da cot1alZ wobec ziUlpieJlil1led sa!lTI.()IdJzIDe1JnoślCi gtO'stlO
'tlmdlI1lile(jisze warum/kJi. byńJu i dIaJlsz.e zalO- k'ilej wolilnnle l1IaUIei.ą dlo 1J:lan1stw [Jlrujilleipdłej 
str.zenfite się ogóll11lo-eaHopekt.\:Ii!e!glO prze- ~\far:;1S'flnu{)lw'alIl'YCh w E1llroJ)ii!e, 'Pad' wz.glę 
SiI1le1l1m g.oSlJ)lOdlatrc,ze)g1O, n Ikltórern już w d'0ITI geogJrafjftl poIJJilt1y1czIl1le'j, vrodłulk:Jcydr.Jej 
ile1 ahwd\lii, mo~al mówmć, ja/kikOłlwu'ielk~: hruudiliOl'M.,oQ. 
wjdluje SIi:ę <mo jlelsZC'Zle ronnleiktąd w sm ROSJA. 
nile plod.lsGcómtyiITI. 

I(raje zamorskie, ~dlewtSzYlSifk1ilettn 
Amesry1ra. OI"aJZ alngTi)ellislkiile dJoIIntitl1na Gm!Ż,ą 
SIOIbIiIe :za sWIO!fe ftrocliulktty 5IUiOOwe, bez 
ktJ6rylch EUfOlj}a ooe'jść się nule mo'że, piła 
c.iIć oora'Z dlwlŻej, a rówfnocześn~e roz
w.iljrułą u sUe'b~leJ C<ltt1aJZ oolJ'idlZffiel prz,emySil, 
1t1Ja'\VIe!t ] w 1!yclI g1aflęZliIaic:h, w kttórych 
dotąd) bytł zan1ff!eOib!allIY, 1/ar~, re coraz 
mnIej są kUpCami na europejskie wyro
by przemysłowe. W tem leży sedno 
rzeczy. yaiklkdhw\ek z. ll!ilc:zlnyclt pil'zesliHen, 
nia ik1Jóre aiłe111i=61ą obelCil1lile rÓŻiIlle pańtSltiwa 
Europy, QmtŻIdle ma jesZICZle sW'()fje IdlGtft
De J)'rIzYClZ)I1I1y j swoje OIdJr.ębne Zlalblalr
wIDemtile. 

ANGLJA. 
W si!an1eU A!ndji OIllbnz'Y!tl1it sfu"ejk ro

ł>olt/nliJków pcxrilOtwyc;h, a{it!óry wybuchł po 
JJedIwRJe zaJIIatg'1()dlZooym stlrejlklU kionejo~ 
wynn. wUiąż,e s.itę sroS!U!n/k;()IW1{) dJość śdŚII.e 
z dJoiplilero 00 SiClbJamk1t1eiryrziOtWtamy.m u
ctitśktiterrn goo~czym, j~ 00 BwrQl}ę 
OOiIru b!amdl7.1iletj wywlRea1a!ją snro~OO1!iIZl()!W3r 
lI1!e IJjrzelZ II1ńIą obSZlaJry InlOJWY1Clh św.ilali:ów. 
A1n!g'na, mffimo, że jelsZlcze bamclJzlO bOIg'.a.ita 
z diMvlui\ejjszyah sW'Ych WI~31fu0ł\V'Ydl łiU
pi6 w oond!lowytC'h i w,z.emYSirowych, l!1ijfe 
zamalbllla diZlilś już tyf~e, by bez osilrycll 
wa11k mOIg1ta dJać rdbo tbnfi/kiO!Wf1 taB( wn1e'le, 
jalk mu ~WaJZ lte!klko cDa1ją St:cuny ZJedlno
CiZłOUle. NliJezlaJlletŻIm:te od' siftre~!(1udącyd1 -
~ilczba bf~IZ;r,O'botm.'Y'ah wY/TIooi Ualm l m~
Ijon 200,000, a oIboonale g!rIoz~ iect zwnęlk
srzetlll~e o 100,000 wslk-n:fielk U}lry~ysu w 
Ipnzęd\Zlarrl11l~:tł:~l baWteJlin y. 

fRANCJA 
:Fl1wll'aja pulsu je wip'rawd'Zl~e w z,wo

jem goopod!all1czyan d l:liodmIOlS& rOlrs>owl!1dle 
swoj'ą 1]::\i1Oclh.t'klC~ę alEe rÓWlnlOtCześnr.le btalt'
dZID cnlell1pdt od 1I1~1 ::!/pd{ryt!ylch StZKód wo
jl0nmYlCh, co w -o'SltJbnl;lc!h tyg;od\;J':I::\lch sta
to SIĘ P[ Z y:cZYil1 ~1 ~1i1LldIITIOŚCt fiJooJrJs;ol\vych 
i d/e1n11t'y fmł;Jka. Zl!ie!SZtą etkslplalnsja go
s,poodlalrtcza Fnun.cjli idJzille p:n:wdiew.szyst
kiuern w ikJiiemnikll węgla 1 0eilThva, - t)'1Ch 
dWlU lalry!kUilów. C'O do !kt6rych wSku:teIk 

RiQlS{ja jest oIbdk: SiJaJnJ6w ZjeiClln1oC'ZIO'
iI1'ytdłl dJrugJilm IklolliOiSenTI g1()Is,piO dJalrC'lym Ina 
Ś willelC~le. O WG~n(I;lej BryrtlalrxJi., jaJkio n ta
/lQ])m lko10łSii!e dlzd!ś już mó wti/ć Illffle mOtŻmia, 
dJamc:z!O""P'on~/tly!CzlIlle'i jlej dloanuln j Ó w L wo
bec f,alkltlu. że II1lalWet Ind/ie wochlOdJntile d!o 
talkJiled samodlzdJeff/.mci. zMi/żają s1ę ClOroz 
szyoozym ~Iem. Ołl'i/n'Y wreSlZc11e są 
d bęillą. jeSlZlCze plrZIełZ cz;rus d(~Ui±szy Ś wila
tern ogromnyun wpmwdfza1e, aJIe w Slohdle 
zannf,lrui.ętlym ~ !tl1iJe ()IdldJzUIaJ!YW'l.lŁi~·':'Y'm 
cz'Y1l1flllile 11/a, życ.lte gloopoool1CłZe ca!l,e j re
sZJtty 'g1t,olbu ztilems1(1iłelglo. Dziś z powyż
szych dwu kolosów bezwzględnie na 
pierwszym p,lanie są Stany Zjednoczone 
Ta piOlZYCJ,a dIorntiniUjąoa p'OlZlolS,tJarlllile ilm 
jeszczlC pll"zez dRug:ie dizliłesi:ąltiki' liatŁ Wsze 
lIallm til 'looql()!S wsyj'sIkd~ t1em ollbifZ.'Y1ITIfil 1l11iI3dz 
wrued!ź euroJ!)e~lZrjlaJtIy1cJkri~ pi() .SZIeIl'eglU 
Dart ptPO:sttr.c!IC~~ ZIIlIOIWU ZlaJC1ZY11la silę !lU
S1ZlruĆ. Rdk 1923, n:trzytIlGl6stt w Roodlil p.~
wmą PGlPn·taJwę silootunlkóW piI'IOł(ltu'kJcyjnych 
q. halndiZlO Z/ll/CliC:Zfl1le piOIlelJ)!Szemlie hil1aml5iU 
hamtdl1iQ1wle/gIO. UpioowądllroWtamnle sllolSun-
1ro w watl/u:tI01wyclt we'SzJ'O 1lam Ina totry 
olblilelC11lfące . Dal1elko 00 pl!U\wdJa jesJz,oze 
.od: regla, by Rosj1a vaJw~Y'la na szal!, 
glolSfkJdJalTst!Wa świlaHlOl\vego, iCł./t1oJ.iJ OIZU1ł::l : , 
choćby s!lcroll11mych iesz.crze, p.apra,wy nlit~ 
\Vi011irhO nmromu IlelkcewtaIŻ y ć ! 

Ttalk: wńlęc s't:ama. Dur.o;PI(ł, BU'MlPa wItl,· 
śCl!Wla, już wlilcllotcz.nlilC tt lr\?!z silę dlus·i, i 
'tIrludJnlO jej, CO'ffi!Z 1L.",tJidln~lej sp,~alcać 00I!l 
OII'b.11Z.Y1il1 hrur2JC'Z, jakt ITIlaI~()iżY'la 1~1a l1'ilą 
Nerruelzq!s dJ7Alejlowa, czy '!leż hill1du$llm 
Kalf.ma Zła rozlPębalnĆle I1JaljwtYększ.e,j orgii 
br.arOOibóri!Stwa, Jatką k'iled'Y'kio~wilelk 'vUldz1ll 
ły d!zuleje. I jleżed:i' ll~le zdloibęd'Z1jl~ Sliię Z'I1I()

W'1l 'nlCl el!1elrg'ję tWÓtlc.oą. wobe,c której 
będą illItJis iJa~y udlchmąć na cz.cus dtuższy 
i ~w.e'STje ~.clOlłelCiZ(Jle, tj. kwes.tj.e fIOIzdlzilar
hl dobr, :kitJórylch wOIg-61c j.e.slll Z/al mat.o 
clio t OlZidlz·ilaltu, a mo,że być ~2ISZ'CZle ml1'Eeti 
i kwesttie aOUlmozd'i" rewlO./;Jżów Hlp. - '00 
z CWISlcrrn molŻe zwIeźć S!ilę mnęd!Zy 011-
bnzymileml k [les:ZtCZI3.'111~ ArmI~JrykUt 1. l{iolSji, 
Q\1:1óre ją .wyc~l1a do 1'Icsz'iy Jwk qnfirY'l1ę. 

R. BATTAGLJA. 

POLITYKA FINANSOWA RZESZY. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 26 lutego. ł'l 
Dziś vopułudniu o godz. 2-ej rozpo~ 

częła sie w parlamencie Rzeszy wiel'ką 
dyskusJa polityczna. Na początku dYli 
skusji l{3nclerz Marks wygłosił dłuż~ 
szą mowę. Cała ta mowa poświęcon~ 
była obronie rozporządz,eń wydanyc~ 

na mocy o nadzwyczajnych pełnomoc ... 
nictwach. Kanclerz Marks zwrócił uw~ 
gę. iż dzięki tym rozporządzeniom m~ 
ka niemiecka od połoWY listopada utTzy 
muie sie n.a równym poziomie. DaleJ 
oświadczył kanclerz, iż przyznaje t~ 
rozporząu2;enia te nie sa szczytem d~ 
konałości, jednak wypływały one z ko. 
nieczności państwowych i pod tYł1l 
wzgiędem miały dobro kraju na celu. 
Nie są one tylko zachciankami rządu. 
Rząd oświadcza obecnie. że gdyby ro~ 
porządzenia te zostały częściowo lub w, 
całości uszczuplone lub zmienione, to u
ważałby całe swoje dzieło reformy za 
zagrożone i musiałby wobec tego wy_ 
ciągnąć jedyną konsekwencje przedło~ 
żyć prezydentowi lłzeszy prośbę o roz
wiązanie parlamentu. I(anclerz oświad
cza. że z chwilą, gdy rozporządzenia te 
okażą się zbędne. to sam zaproponuje 
je znie-sienie. Rząd zresztą gotów jest 
rozpocząć z poszczególnymi partiami 
pertraIdacie w sprawię szczegółów, do 
tyczących rozporządzeń. 

Po kanclerzu przemawiał socjalłsta 
MiUelr, który oświadczył, że wyjaśnie
nia nie zadawa1niaia j~go part!i. i że soc 
!aliś~i obstaj.ą przytem, by rozporządze 
nia te były zni2sione. 

UMOWA ANGIELSKO-NIEMIECKA, 
Polska Agencja T elegTaficzna. 

Berliill, 25 lutego. 
Rząd angielski zawarł 23 b. m. U!l1owę 

z rządem niem~eckim, obniżającą 26 pro
centowy podatek na towary importowane 
do AngI.ji do 5 proc. Umowa wchodzi w 
życie 25 b. m . . 

Aby zapobiec obciążeniu angidskich 
importerów, rząd luenl1'ecki zohowią:;;ał 
się odszkodować niemieckich kupców "'OJ 
czasie późniejszym, opró>cz tego zapowie. 
dział ukararu'e tych kupców, którzyby 
,p.rzekroczy1i prze_wid~ia.na. na1eżnoJć. 
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Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńsldego .. 

• 
Zmora karnawatowa loazermenscha. 

Zgrzyty. 

Uświadomiona. 
Młody podlotel<, wesoła Mania, 
Uprawia jeszcze na pensji kucie. 
Nie wie, co chłopiec, nie zna kochania, 
Lecz się w niej zwolna budzi uczucie. 
- Mamusiu ........ mówi dziewczyna płocha -
Z jednej zagadki córkę wyprowadź, 
Czy gdy dziewczyna chłopca pokocha,' 
Wolno go także czasem cało wal? 

- O, tego rzec ci nie jestem zdotną, 
Od takich pytań gorę szkarłatem, 
Hm, •• chłopca wtedy całować wolno, 
'Jeżeli Chłopiec ten jest nam bratem 
Ledwie nastały piękne ' zapusty, 
Ot co ujrzała mamusia święta: 
Mania żarnemi przylgnęła ust Y 
Do przystojnego chłópca-studenła. 

- Ładnie spisujesz się, moJa droga, 
Za taką córkę wstyd mi przed światem, 
Wszakże mówiłam ci, o la Boga, 
Ze ściskać' wolno się tylk'o z bratem. 
- Nieeh mt twój zarzut oczy nie kole, 
Córka twa cnoty nigdy nie traci, 
Lecz mi mówiono wyraźnie w szkole, -
Ze cała ludzkość to - grono braci. 

Sat.. 

Jak za c as6w Gwe f6w i Gibellin6w. 
-::~ 

"Przywileje" 

r gedja ięk ej my. 
Marzenia młodej robotnicy O królewiczu z bajki. -
~faręczynyo -- \Vyjazd narzeczonego do Ameryki. -
Zdrada narzeczonego.-- Smierć w Kocnanówce. -- Tra
giczny los matki, która w jednym dniu straciła dwoje 

dzieci. 
Na Jednej z bocznych uli'c oawełnia-ł' Czas biegt - aż wreszcie wybrany 

nego grodu stoi wielka kilkupiętrowa jej powrócił. 
kamienica: zbiorowisko nędzy i ludzkiej Zaczęli wi'ęc cz ić . 
ni'edoIi, gdzie w ciasnym pokoiku, w SIU- do ślubu ale tu w łom'ł pr~ygoktowant,la 
ter 'I' dcl . 'd . k ' y .a SIę -wes la j 

e,r;le 1 na po as~u, gnlz zą Slę ".ą- która szczęście ich zdruzgotała _ 
tern szeTze ludzkie, bezbronne parJa- kreśliła bezpowrotnie' nar ,prz; 
sy, ofiary losu i twardej walki o byt. chCiał ża.dną miarą mj:es k ćzeczony tn~e 
W l'ednym ł . h l k l' , k d . ., z a z swą es-. z ma yc ? a 1 mIesz a ~ CIOWą, przewIduJąc, że 'moga p<YW'stać tu 
dłuzszego czasu robotnica S, z 1S-letnIą poważne nieporozumieni -
swą córką Etną, uroczą, prześliczną St ' b' a'k' E 
blondynką, I O}ąC w a ronle mat 1 ma zarzu-

Uroda &ziewczyny która pracowała ~d!la,ła ~zę~o swemu narzeczonemu popę-
f b b

, lWOSĆ l brutalnoŚĆ to też ut sk' , 
w a ryce wz udziła w sercu niejakiego t d d~},. d 't ' y Iwanta 
mężcz,yzny uczucia miłosne, ale jej ser- e ł~owa 7"'1 o ego, 'fe !1arzecumy 
dusz.ko ani razu ~;e zabiło żyweJ" płocha zacz:ą Ją zantedbywać, unIkac, a w koń 

. -, • .., • t cu zerwał z " k 'tkim ' 
dziewczyna odrzuciła zaloty, śniąć o 'ł' , n1ą l w f Q (.'Za'SIle aże-
jakimś księciu z baj,ki, · który ją, złoto- ni SIę z r:mą• .. _ 
włosą królewnę, odwiezie w złoconej Gdy WladC?mosć o ,tym fakcie doszła. 
karocy do kryształowego pałacu, do Emy .- bIedna &Z1e:vczyn~, do głębi 

Ale pt'Zeszedł ktoś inny nie książę z wstrząs~~ta' tern wydarzen1~m, kt6rtł 
bajki, lecz prosty robotnik, który szcze- prze~eslt~o i zburzyło() jej szczęście -
rem swem aob!'em po()stępowaniem po- zwarlowafa,. 
trafił zdobyć sympatję dziewczyny, Nieszczęśliwa przebyła w szpitalu 

Po krótkim cza:&le zaręczyli si'ę, a dla umysłowo-chorych w Kochanówku 
narzeczony chcątC Zldobyć pieniądze jak- przeszło rok, a w dniu wczoraiszym 
najszybciej, by móc zabezpi.eczyć swef matka a~zym.ała wiadomość o śmie·r ci 
ukochanej byt, wyjeohał do Ameryki. swego dZ1ecka, 

Ema tęskniła bardzo za swym w:)rhra- A je&nocześnie tego samego ·dnja 
nym, ku któremu serduszko jej ra':! zmarło jej drugie dziecko, SYn ukocha
mocrue.j bjło i cz.ęsto pisała do niego dłu- ny, Zrozpaczona matka pod wpływem 
gie listy, w których spowiadała mu się:te ~nczęścia neT,.Wow_o zachorowała, 
swychSltJl.tttków i tęsknot. .',' 4\. R 

,----XX , . 

Na marginesie obecnego zatargu 
w przemyśle. 

Obowiązek złikwidGwani~ go cięży na władzach 
. , centralnych. 

Obecny zatarg w przemyśle wł6- W takich Wypadkach więc miaro-
ki .:nniczym dosadnie charakteryzuje dajną jest opinja ministerstw, z ra
fakt, iż wszelkiego rodaju umCWly mienia których ci urzędnicy pośred
między pracą i kapitałem mają fak- niczyli w zawarciu umowy, a więc 
tyczną moc, gdy są one zawarte w ministerstwa przemysłu i handlu i 
Imyś1 istotnych intencji stron, pracy i opieki społecznej. 

W przeciwnym bowiem razie w Obecna więc decyzja tych władz, 

'w Widze\J/skiej Manufakturze. 
zależności od konjunktur dogodnych tl.ll1ająca słuszność postulatów robot
bądź . dla lokautu, bądź dla strejku niczych w sprawie płac akordowych 
są zrywane, aczkolwiek moc ich winna być przez te czynniki, które 
"gwarantują" podpisy oficjalnych pośredniczyły przy zawarciu umowy 

P. 
, j 

prezes Oskar KOD jak władca 
medjatorów. wprowadzona w życie, w przeciw

fe - Jednocze~nie jednak pod adresem uym bowiem razie pośrednictwo 
ty'ch urzędowych medjatorów pod- czynników rządowych w zatargach 
nieść należy zarzut, że umowy za- między pracą i kapitałem zatraci 
wierane za ich pośrednictwem są całkowicie swój autorytet. 

dalny - ·rozdaje ordery: 
-0- • . zwykle nieścisłe, zostawiające furtki l . Lux. 

Wielkie zakłady przemysłowe w czonych w odnosnym protokole dla obu stron. -::-
spo~ób najrozmaitszy wyróżniają tych zarządu. , r ą 
spółpracowników, którzy zasłużyli Zarząd Tow. Akc. 
się specjalnie dla danego przedsię- Widzewskiej Manufaktury 
biorstwa. Ale Akc. Tow. Widzew (następują podpisy). 

Inwestycje na koszt konsumenta. 
skiej Manufaktury czyni to tak (}ry' * * * Prywatne tralJzakcje instytucji miejskiej. 
ginalnie - jak na ustrój społeczny Jak widać z powyższego p, prezez , ' . 

kt
' .,' .. r ' , ' 0"'1 - K 'dl· ~ł· d' Na marginesie skanda1tczneJ gospodar .. przez konsumentów, przyczem tranzakcje 

W orym zYJemy - IZ uwazamy za ::> Wl on wpa na pomy::; u Zle- .' " ,'o' . by napl'sac' Wie-Ite są przeprowadzane prywatnie za po-

t 
' , d . d 'd ., . l' -,', 'ł '1- K1 l1u"zeJ gazowni tn zna ,',., .. . ,. . 

W CSClwe po ac ° wta om05C1 pu- ama S\\ Oltl1 spo pracowJ1l .. om" przy- lOTomowe dzieło które niewatphwie me srectl11ctwem rządców l własclclelt domowo 
blicznej formę tych "odznaczefl ''. wilejów", na sposób' całkiem śred- zdołałoby jeszc~e. należycie,' wyświ~tli~ ~iekawe~ jest dlacze~?, o n~ prawnie 

, h d ł ,niowieczny wszystkich ciemnych stron tej straszliwe) do ll1WestYCJl tych ZObov.:lązany Jest kon-
0to lC os owny odpls: Wedle k~nlepcji p. prezesa "Wi'- de~organizaCJi, " . sllment (tak twierdzi magistrat), koszt I d, . k M f kt " ~ t . ~ <Jjciemnie.jszą stroną tej gospodarki tych inwestycji nie bywa wliczany do m-

Panu x, Y. z~w~ a ,a~u a :lrta ma f sdanlowlc jest system przepro\Vadzani~, inwestycji, chunków za gaz, natomiast na sumy "In
cos iN roazaJ~, pans wa , eo, a nego których ciężar został catkovllcle zrzucony westycje" są wydawane bez wymienienia 

Czcigodny Panie! l snwerenarm l wasalamI na]rozma- na barki konsumentów. celu ich wpłaty. 
, " "iciej uprzywilejowanemi. . Tylko że Tak więc wS,zel~ie .czyszczenie rur, re- Tego rodzaju system w instytucjl 

W uznamu WIelkIch zasiUg d " . 'l ' tr l·' pef'lcj'e odwadmame Jest przeprowadzane miejskiej jest niedopuszczalny i musi ulec 
P 'ł' 'ł' d" awnlel Wicrnl enmcy ° zymywa l ' , " " I<:' anapITezspoa~aamew lWl~ " ł 'b " d " J~'e~d~y~~~e~p~o~uiP~a~ezdn~i~n~llmoiP~~mc~e]nJ~lu~k§O~sz.t~o~w~zm~mEnm~m·~~~~~~~~~~~~~x~. nięciu z gruzów w tak nieby_.za \\'Ie~'ną, S uz ę ZIemIę, . ~ , ZlS 0- ~ -
wa1e krótkim przeciągu' czasu, trz~muJą ~etony," "u~o~azmaJące do " 
str

aw'lone)' w rol.ru 1922 pl'zez kOL zystamu z prz.ywlle]ow, wy. łusz- · Z BIBLIOGRAF.lI. Il'Y z!aSYiPillin~ śnlilegrem ~ rL fu\U!cllem ud/alt o , - ' h d t kI, s'1i\ę je olSlw,olb11dlzdlć, 
pożar naszej przędalnl, i prag- czony,~ :::.. o n~snyn::.!~o o 7 e za: Kl~1sy wlallut zlllg1nam~C,z'nY'Clh wedijiug Dz:neSlilęd\u plrusfalżeil'ów, k~6rzry Oidlby" 
nąc zarówno wyrazić Parm wdzię- rz~du.' a daJ,ące .lak S,ę ?O "'ile!!ldJy wau"s'zCIJws:k!ilerj WCIJ~utia,ch 1930, wralllD \[.lOiCllr6ż •. zmaJr~lo wslkmtlek, z~lrr;I.,la. 
czność j'a1 i ·u 't" . wladl1]emy - pIerwszenstwo zarow- 19:?!. 1922.1933 i w Slt~ozt]}hu 1924 1'. l 
al

.rt spo"lnej: pPe~nel]:ę 111 ~o..,.no1;1 o\~ 110 we w..:zelkich dostawach dla Wi- K~~ążeczika '[}Io!wyższa wyszJu z <llm- ·~,.~·~~~~MM;~~Ml!K'-~~~)ł1~;~~'~ 
, , ~n m.:.. ~Ll l d l" 1\1 f kt ' 'l " ku Sll<lE3dem ksilięgannli L. f!]swrtal w Lo,.. \ Ś wytrwałos'Cl' pracY-7.'a't-?':ad ~r()\'l, ze\>.. 's {le] l' anua t,try, Ja { 1 .pIerw,- POW I E C I re O \III E L E - - - - I t l t d:z,F i s~\al1l!ol\v i n~le'Zbędln'Y po,d'r ęCiZI!1'lllc gilel ' . 

Akc. Widzewskiej Mamlfaktury szens \>.~o przy uIPnte owarow Wt- dlolwy dh fJina:nslilS'Vów, lnlIXl:lottwa i osób i R O M A tł S E dle\A'sklf'h h t " ' I' ,.I w językach polskim, francusldm, 
ma zaszczyt zao fi:lro'v:JĆ p~ HU I ~ . ";;,,;,." r' < 't L Tl" • k" t mającY-r'11 s yczrnosc z operar.Jaam \V';/l'U niemieckim i rosyjskim 
jeton pamiątkowy za N~.... \....,~_,:1v.. ą Je::> ty! .... o l,zeczą, J3 l Je~ L:J. ZQG~·[LLI:::::r.ą, _ . poleca w wielkim wyborze 

"przepisowy" ceremonjał nadawama ---,-- ' [t l' H o· l' ~lf Il~a ti Il[łła 
. Na zasadzie uchwały zarządu widzewskich "orderów", i czy ka- e- - ~ lY e ma BW S[ Ił ilJU ... rau . 

I dn. 7 grudnia 1922 r., żeton walerowie tych "orderó y" tworzą SiNEG W PALESTYNIE.' I !ll' u"l. Prez NarT~1.\W_Zt5,(DZielna) 1·1, 

ten up owa ' 'a P d k 11 't ł . 11 ' , t l ';) ł . 1 "I· Abonament miesięczny 2.500,000 mk. zm ana O orzy - \apI U ę. Z WIe um mIS rzem na cze e, ... Z Joe:zomJ\ilmy dlo1J.1IOlSlZą do "J OlUrmalla . 
• tania z przywi1ejów~ wyłusz- 1? żę w. Qama:sz~"il. dlW'a alL1(!oil!l{)lbi~c zoo.ta-·~·@.ee •• iD.~~~~~I(Bl 



Dramat Zyciowy w 10 aktach podług głoś
Ilej powle~ci L0t!is Fettillada .,LES DEUX 

.GAMINES DE PARIS", 

~6~~:~ SAił9RA ~ILOW1lKuff 

ODEON 
DZlśr DZ. śr 

Okręt zgrozy 
egzotyczny dramat w 6·ciu aktach 

2.ga serJa z ;cyklu 

"Bogini Dżunglji" 
Początek o godz. 3-eJ po poło 

.. EXPI~ESS Wlt....:ZO!(NY .. 

dal, kandal, . 
Przemysł łódzki '!"ije się. w g~oźnycłl k~eszczac 
bezrobocia, robotnIk głodUJe, a mln. spr. WOjskowych 
~(upuje dla armji 500.000 metrów sukna w Anglji I 

Y/ okresie sanacji, gdy każdy dolar jest potrzebny w kraju, 
ministerstwo spr. wojsk. wywozi za granicę około 1.500.000 dolarów! 

Jedną ze spraw, w której igno
rancja wyhodowana w sprzyjającej 
atmosferze protekcji i niekompeten
cji święci swój triumf - jest nie-

Sukno angielskie, (z pozostałości zbyt pochlebny sąd o działalności 
wojennych) jest suknem starem i naszych sfer rządowych. 
niezdatnem do ui)'tku, a nagłą jego * * '* 
potrzebę rząd tłomaczył brakiem ma- Wczorajsza konferencja przemy-

. wątpliwie sprawa dostaw sukna na terjału dla szwalni wojskowych. . słowców łódzkich nie przesądziła 
mundury dla armji. Pomimo tej naglącej potrzeby to- bynajmniej sprawy z.~mó:wień rządo

czasie odbiła war angielski nie został jeszcze ode- wych. Na konferenCjl tej pułk. Bor .. 
Sięs~~~:nae~ e~h~~o: łamach prasy brany, natomiast sukno łódzkie już ~Ukd o sukni~ . łól~z~iem wyraził się 
a i obecnie stała się znów aktualną w znacznych ilościach ltży gotowe kar. zoo POWSAClągl,l.wleS'OOaOOsOprawęt zóa-

. . . . d t na składach uplema w ng )1 . me r w 
d~l~kl przy~yclU do Lodzl prze. s a- : . starego, niezdatnego do użytku suk-
wIcIela mlmsterstwa spraw wOjsko- . Po podpl.samu umowy rozpoczęła na-pominął' dyskretnem milczeniem. 

kT.A MARGINESIE ULICY. h łk B k ł k t k d l ' wyc pu. orsu a. SIę ca a serja. s.zy an w s osun u o "Marcowe obietnice" nie rozproszy-
Kt d·'· d· t ~ JuŻ konferencje wstępne pomiędzy fabryk wyrab1ających .sukno ":a mu~- ły wątpliwości w tej sprawie, ale 

O Zł5 Je Złe au em. przedstawicielami rządu i delegatami' dury: ptzewl~kan~ w~ę~ w.g1efkonh raczej rzuciły na nie charakterystyczne 
• przemysłowców, prowadzone przez czo~osć zaw1eran~e m. yWI ua nyc światło. 

A gdy odszedł od nas Balskj (patrz kilka miesięcy, musiały przekonać umo.w z posz~zegolnym1 prze~ysłow- Należy bowiem wziąć pod uwagę. 
"Express V7ieczorny Ilustrowany" ~ caml postaWiOno pod znakIem za kr b 
Nr. 47 za 250,000 i <:zytaf "Mój ostatni przemysłowców łódzkich, że czynni- , . 1 t . b d h że o es o ecny jest okresem przej-
feljeton") w redakcfi naszej zapan-owała ki rządowe dążą do zakupienia suk- pytam a sprawę wa u m~z i :yt ściowym, to też w tym właśnie 0-
głucha cisza. na na mundury dla armji w Anglji, na zakup surowca, a. g y a ry 1 kresie normowania naszego życia 

Zgasła eJcJdryczność, złamały się Z pominięciem przemysłu kra j o. rozpoczęły ~roduko:vac sukno -:-1 ~a: gospodarczego, w okresie stabiliza-
wszystkie stal-Jwld, nie wyłączając tych W gO. CZętto. kłw. est1onowac

t 
znla~zne . 1 OSŻC1 cJ'i warunków - przemysł wymaga 

zlot''{ch z wiecznych pi'ór "Mont-Blanc" a ura nIe nara a ma erJa ow, co n. n'ależyteJ' pieczy ze strony rządu, i "Pelikan", zatrzymały się z zapartym ery rządowe bowiem zupełnie ł ó t t 
odde I'em w metalowych płucach tryby przemys owc w na powazne s ra y. któraby mu umożliwiła przetrzyma-
linotyp6w i chłopiec redakcyjny~ pocz- nie ukrywały swego mylnego stano- Wobec tego całego splotu wyda- nie kryzysu, skrzepnięcie i postawie. 
ciwy Antoś, rozbeczał się głośno, at wiska, że przemysł łódzki rzekomo rzeń, ktore działy się w okresie re- nie go na mocnym fundamencie, 
mu coś VI piersiach bulgotało. nie jest w stanie wyprodukować n~ie- W t h l 

No, ale nie czas żałować Bolskiego, b d 1 k' d t ć dukcji dni pracy i stagnacji w han- ye więc oko icznościach, gd, 
z ę nej i ości su na 1 os arczy l . k' d k d' . tk' t· b t 'kó ł d gdy ,.Express" wisi na karku - posz.edł d u, W momenc1e, te y ryzys w zleslą t ySlęey re o m w g o u-

- pal go sześć! - niech szuka szczęścia W odpowiednim terminie. przemyśle łódzkim osiągnął maksi- ją, gdy grozi nam nie przerwane 
w hurt:.we; sprzedaży pnędzy, po ce- Po całym szeregu konferenc)'i za- mum swego natężenia, a liczba bez- pasmo zatargów i poważnych wstrzą .. 
nach konkurencyjnych I - zebraliśmy slę d tk' t . 
wszyscy na nar:tdę, kto obejmie tr.OI1 decydowano część zamówień rządo- robotnych wynosiła ziesią t ysię .. śmeń-poczynania pułkownika Bor-
po ś. p Holskim i doszI:śmy do wniosku, wych wykonać w Łodzi, ale "część", cy - poczynania płlłkownika Bor- suka, reprezentującego w sprawie 
że n'1.jlepiej ciągnąć losy. "bagatelkę", _ kilkaset tysięcy me- suka, który za wszelką cenę "mu- zakupu sukna "angielską orjentację", 

Kt'>3 z n.as pr~ypadk.o~o mi~-f chu- trów, "rząd musi zakupie w Anglji" siał" kupić sukno w Anglji, zamiast - określone być winny jednem do
steC'7.k~ w kles~~~l. zrobtltsmy w1ę7 su- _ jak to wtedy oświadczył pułk. umożliwić przemysłowi krajowemu sadnem słowem: Skandal! 
pełek ! '. oczywlscie los padł na mnre. . k . d k .. ty . M- K 

Wypiłem dwie szklanki gora;cej her- Borsuk. l.Wlę szeme pro u Cll, nasuwa me- lecz. • 
baty z cytryną. !jadłem dwie pomarań
cze i pcszec!łem na miasto po temat. 

Phi!... Wje~ka sztuka!... Zaraz na 
ro~u Pjotrkow!\klej i 6-go Sierprua słał 
się wyp~dek, który pobudził mą fantazię 
twórczą i nastręcz,rl mi temat do felje

Migawki sądowe. 
---:0:--

tonu 
Wszrysey chyba wiedzą jak mnie;

więcej wy~ląda róg przy zbiegu ulic 

A muzyczka tirli-tirli ... 
Piortkowskiej i 6-g0 Sierpnia. 

Na tym właśnie rogu zdarzył się 
wczorai wieczorem następujący ~. 
padek: 

Pędziło jalfiri auto, a przed autem 
łech~ł sobie sKromny powozik. 

W aude siedział otulony futrem, j!ru 
by jegomość, a w powozie taki eobie 
czf.ow:ek jak inni. 

Na~le auto najechało a pow6z i 
uszkodziło powaroie lakie owane sie
dzenie. 

Pan ~ pcywozu wyskakuje zdenerwo
wany: 

- Panie! Co pan zrobił?! Nie umie 
pan jecltać, to siedź pan w domu! 

- Czetf.o się pan denerwujel? 
- Uszkodził mi pan powóz! Cały 

rakier odpadł! Pan wie i1~ to dziś ko
sz.tuje?! -

- Nie pleć pan głupstw! To drob
nostka!... 

- La.dn,a drobnostka!... Skąd pan 
S1ę zna na tem? ... 

- Jakto skąd?,.. Przecież przed 
wojną byłem lakiernikiem... (autenty
czne!), 

MI·ody biuralisla w fj.rmie takiej i ta
kitej pan Wacław K. wracał z lekcji tań
c6w od mistrza Henrykowskiego w do
skonałym humorze. 

Wiecz6r był mTożny, do domu w.ra
cać się nie chciało, więc też pan Wado 
medytował nad tem, gdzieby tu spocząć 
i rozgrzać skostniałe cz~onki'. 

Przy ulicy Pomorskiej z.auważył ja
kąś restaura<:ję druS!iego rzędu, skąd 
płynął gwar wesołych rozmów i pijana 
muzyka nienastrojonego fortepianu przy 
akompaniamenci'e sknypiec o dwóch 
pękniętych struna<:h. . 

Pan Wado niezrażony dziką kako
fonją, wydobyw.ającą się z czelUŚCi nędz 
ne; restauracji, uchylił drzwi i wszedł do 
wnętrza. 

"A muzyka Hrli-tirIi, a muzyka rznie! 
Bo przy muz.-yC'Zce goś<:ie bawią si'ę! Ha
ha-ha' ..... 

GwaT... Dym... Swąd pn:ypi~czonej 
gęsiny... Zapach wódki. Tyle ludu ... 

"A muczka tirli-tirli ..... 
Usiadł przy stoliku. Zapa.lił pap~osa 

t;Lukscwe A". 
Zamówił k'olaeję i założył nogę na 

nogę· . 
"A muzyczka tirli-tirli ..... 

Taki pan, który przed wojną był la- Tuz za nim siedziała jakaś dystyn-
kiernikiem, jedZie sobie po wojnie au- gowana panienka z rzędu tY'ch, któr~ 
tem, a ja, kUlry J>ł:-ed wojną.... Co tu c tni'e się zgadzają "wedle tego, co ł 
zresztą mówić!.,. Z Murzyn. owszem .... . 
md:~~~~~~~~ms~RZ3E .. mmeDmłęaMNM ...... a.m. .... ~ ..... ·~ 

Zagubione weksle. 
l) Wystawca: Hermann Pfeifer, Łódi na zlecenie Włodzimierza Chej

fica na sumę zł. 330.- płatny 29 marca 1924 r. 
2) Wystawca: Aron Żychliński, Włocławek, na zlecenie Hermana Ja

kubowicza na sumę zł, 250.- płatny 12 kwietnia 1924 r. 

Pan Wacio zjadł kolację, wytarł papie 
rową serwetką buzię, wydłubał szpilką 
dwa spróchniałe zęby i odwrócił się. 

Spojrzał. Odpowiedziała mu .dum-
n wzrokiem. Przeląkł się. Udawał, 
że patrz.y w inną stronę. 

"A muzyczka tirli-tirli" ... 
Gdy przyszło do płacenia rachunku 

pan Wacio wyjął pieniądze zaczął 
H{:zyć: 

- Herbata,.. SznyceL. Trzy bu-łki... 
- i nagle zwrócił się głośno do panny 
si~dzącej za n-im - proszę pani ile bę
drie dwa ra~y trzysta trzy? .. 

Siedzący obok m·ężczyzna w pode
szłym wieku zmierzył go piorunującym 
wzrokiem i zauwa·żył: 

- Mógłby pan mieć więcej taktu i 
przyzwoitości! ... 

-- A kto się pana pyta? - odpowia
dla rezolutnie pa.n Wacio. 

- To jest ch.amstwo! 
- Niech pana nie obchodzi, co ja 

m6wIę! 
- Pan obraz.ił wszystkich tu obec-

n)"Chl . 
- To J!lisz pan na Perdyczówl 
- Wynoś się pan! --- I wziął go za 

kołnierz, uderzvł w twaTZ. 
- Panie! Czy pan mnie na prawdę 

uderzyl, czy na zarty? .. . 
- A co pan myśli? ... Chyba, że na. 

prawdę!... 
- Pańskie szczęście - odpowiada 

wcale niezmieszany pan Wacio - bo 
ja takich żartów nie znoszę I 

Skandal w restauracji nie przeszedł 
jednak bez echa. 

Pan Wacław K. stanął przed sądem 
oskarżony o wywołanie awantury, w 
związku z nieprzyzwoitym zachcwywa
inem się w restauracji. 

Powyższ~ zagubione weksle niniejszym unieważniam i upraszarr. zna
lazcę o złożeme takowych u Hermana Jakubowicza w Łodzi ul. Piotrkow
ska .N!! 132; zastrzeżenia u płatników zrobione. 

Herman Jakubowicz 
Łódi, ul. Piotrkowska 132. 

Skazany został na karę grzywną w 

I sumie sto złotych. 
A muzycz.ka, jak~dyby ni'gdy nic da

lej sobie tirli.tirlowała ... --_ ..... -------- Juris. 

• ",' • ~ ... ' .. ,...... ~ 0.- ...... ... t 'i~ ,"' .. ' • 

Amatorka dolarów. 
Zam~lesz1va~a !przy uIitcy Alieiksalf1d/rlo\'ł 

~{Illej 39. Ro:cnela ŁUlkomrSlka z<vw~ladlomi
ta pol!ilcję, ilŻ je'j SIJUżąca Jall1l;lTIłru Piles1t!rzyó 
ska sJk,rad,Ta ;"j 45 dolarów, z kń6rymi' się 
ul otn ilta w . :li!c ':ladlonnym}(1iJe,rr-l.milru. 

Skutki ślizgawicy. 
74 UetflnJ m~e:szJkami.rec Pitnu7Ikowa·, Chal!ltn 

ZyIlbersz tlajn, iid~c ultllCą Andlrzeja J)IOśHrlg 
naJl suę i upłaldlł, oltz",zymawSlzy obraIŻemfu 
ciał~. 

Lelk.altz plQlg;O/tłotwfila Utdll,i/elJ!.~ mu PQłmo~ 
cy, Ipolczean oclJwroz.t gQ ck> zbi]lolnni milej
slkJi'ęj. 

- 38 łelbn'm PQlSillUg'aJCz[m, M jrchalitna. 
Wójctlk, ildąc uilliicą 6 Silerpnina po.ś1lzgnęta 
Sl~ę i U'plar.1JJla, otrzymawszy port.1!uczeIllie 
piliaIwed 'l1IO!g'I, 

- 24 lef:I!1'i tlra'g1a!I"Z Leljba Pa/!alS, Po
[,ud :tlowra 40, idąc ulłJ:::ą P:io:ńrkCJlwslką po 
śNlzgnąJl się i utl3ldlt Q,dlnuósJ'/SIzy Qb1.\aŻe1!1liio 
onaJfl31. 

- 55 Jte'ilnila Ewa Plelrelk, w poiCll,v6rzlIl 
cDoo11JU przy UllftlCY GdlaJńs1kn'ed 92. PooNl7:gJrJę 
t'a SI!lę il upaJC!.aa u~Ie!g1Iszy Zlkmn,amlm. rękI. 

We 'l;"SlZystfklith wyp!8.1cf \alCh udlzil0lii~ 
plO1t11!OICY JreiklalT'Z P'OlgJO,tO'V\ "iIa. 

SPADEK PO ROCKEFELLLERZE. 
Madą11e!k zm3lrfe'go W'i~he!I!Da Rodce· 

fe'1·!lelf'a ob'ltlazono p-ile/l"W,Q;lln:te nl}1 10 minio 
nów dJol!·a1l'6w. nr3lSlt'ęl::1n;le )lędIJ.21\ dkaJzatl'O 
silę, ż-e plo Z<alplł'aic·enilu W:::z,nych d/ługów, 
sjJIa/dlIDob11eJrlO0!!11 przypsa>Cf 'iIJe dl::> nodlzj1al!11 
4 rnli!1jol!1Y do~13trów, Inwer~1:l:ry73.rcj,a wy· 
kaz.alla i\str.1:nclrnle w!lelu wJ,LO'rów, ZtUpdt· 
n'ile be.z.W1aI\1(loś·ciI01wych. 

POWIETRZNY TRANSA TLANTYK. 
Nowy ZCllYP-elJ.II1. kt1Óry brudfUje si.ę w 

Sta1nl3lc.h Zjl{xl!ilIGcz,n:ych w ~ym ce~u. aby 
na W:IOSlJ1ę przebył OlCek1111 Atlam1ycfkJ, jest 
już IP'rI3.IW1/e u:końcvoi!1Y. DPug'otŚć jego wy 
nOls'r 200 merflrów, pOljemność 70,000 me· 
trów s'ześcimrnych. Zal()!pta tlrzOllY bed-zile 
w p'i'ęć mo~łOIrów o sD:e 400 kCJinli. Na.Jwyt 
sz.a jlego s,zyblmść WYl11~~ 110 .kIHoane
trów na g:odlZlinę. 



.fIPREU WlftlURmf' 
Łódź 

27 lutego 1924 

W ąrszawska giełda walutowa. 
. (Telefonem od sprawozd. giełdowego ,;Expressu"). 

~,,,~, >" GOTóWKA. . - - ł Praga 260000 
h l 9 51\-.-- 9 3000 . / Szwajcarja 1.590000 

I' uO ary .3 uvvv--- . 00 ...... .-r Sztokholm 2.395000 
l"onty angielskie 40.000.000.39.900000 Wiedeń 129,00 
~ranki frari.c. 390000 Wiochy 396000 i 

~." ,~!i~ CZEKt DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. 
. Holandja 3.495000 
'Londyn 40.300000-39.950000 \ ", .Nowy oJrk 9.35000p-9.30Oooo 
Paryż 394.500--392000 

SKIE • 
Dolary 9.350000: (w obr. międzb.) 

9. 375000 (w obr. pryw.) 
Tendencja bez zmiany, akcje w po

szukiwani1,1 przy tendencji mocnej. 

DO HfIPUfSS WIECZOany" 
Łódi 

27 lutego 1924 

Kurs 'waloryzacyjny franka złotego. 
Środa 27 lutego 1.800.000 mk • 
Czwartek 28 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opIat kolejowych i telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk. 

Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 rńk~ 

Giełdv . zagranicz • 
GmŁDA PARYSKA. NOTOWANIA BA WEŁNY! : • 

NOWY YORK, 26 ue'g,G. 'Praga 270.900--264.500 '", 
,Szwajcarja 1.620000-1.610000 
;Wiede6 13200-131.00 

TRZECIE NOTOWANIA ~VARS.ZAW. 

PARYŻ, 26 lutegQ. . ~Ul 
LonlCilytn 100,52 ; 
Nowy Yark 23,46 . 
BeIgja 86,z2 ~ pól 
lili'S!ZpaIIljJa 297 
Włochy 100,90 
Sz~I8I!\j<ll 405,50 
Damtia 372 

Dowóz do polmów Atl'<llllityGru ~ GdHu' 
13,000 

Włochy 404.500 
.. .;... -...... 

.IZłoty frank 1.798000 ' .,,", ~ 
!Bony złole 1.350000--1.400000 
!Pożyczka dolarowa 5.600000 
\Tendencja bez zmiany. .. · ",,' . . /-"" .. ' 

~JERWSZA PRZEDGIE[DA WAR
'~J SZA WSK;t\. 
'~ergja ~39000 \ _ 
a-Iolandja 3.430000 '" 
~lKopenhaga 1.450000 ' , 
GLondyn 39.450000 . 
1Nowy Jork 9.2OQoo.o.-~9.,Z4Sooo 

) Paryż 39300~ .• 
",..' • 4~ Y 

.",' 

SI<IE., -. . --
bez zmiany 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA ODAN. 
SKA. 

GDAŃSK, 27 lutego (~elefonem od 
sprawozdawcy giełdowego .. Expressu). 

Marka polska 0.64 
Warszawa 0.62 
DoJ.a.,ry 5.80 

TRECIE NOTOWANIA GDANSKIE. 
GDAŃSK, 27 l~tego (Teh~f<>nem od 

.5pra wozda wcv gięłdowego "Expressu") 
, Mar-ka polska O. 63 

Warsz.awa 0..62 i~. 
Dola.ry 5.81 o.1"Jl . '\ 

łfuI1rurudwa 870 
NlQłrw~gja 309.50 
s'z'WlelC(iła 610 
Pmga 67,35 '. 
RIUmLl~lła 0,05 " 
'MIęffJW 3e,50 ' 

~f"'i" GffiŁDA LONDY~SKA. 

LONDYN, 26 lrurtIe&iQ. 
NiOłWY YOIik 429,43 
flaU1ncj!a 100,30 ,I;'~' 
Beligja 116,12 I"'ił! 

Wewl11'ątrz kradJu 5,000 ,Jl I 

,WYWÓZ dJo .Alnglji 1,000 
Wyrwoo na. kJolnltyme:nrt: 4,000 
Loco 29,00 
Ma!rz,ec 28,70 
'Mad 29,00-07 
LilpdJec 28,36-38 
S'iJOO'pileń 27,60 
;Wlr'zelSlileń. 26,70 
~diztileirl1tifi( 25,93-95 
Grudlzttleń 25,60 . 
Sty.OZleń 25,25 i 

NOWY ORLEAN, 26 kVtIegb. 
LOCIO 29,25 
Malrzec 29,13 I 

Maj 28,72 .," 

Warszawska ' 
~;"" l'- • 

gieł.dą akcjowa. 
WloC!hy 99,18 I 1jl 
Sż;~00IrjJa 24,81' 'i,l' 

niJszqJlal!1Q.a 33,96 
~1,75 
łfullJamldlja 11,51 il pIM 
Thun~aI 27,19 
NOłI"We;gja 32,655 
S1zw-ecja 16,445 
HeWsilngiQlf'S 171 ,25 
N!iJemcy 19,75 bllLj. 

LiIpOOc 28,03 
~fi(25,40 
GrndrliJeń 25,18 

. 1 ~~ "I. BANKOWE. ·- .• : -. 
,łhnlt Dyskontowy 27.500--29. ~7) 26 
f Bank Handlowy 26.500--28.27.250 
I~ank d.la H. i P. 5.400-5.325-5.500 
llBank Kredytowy 1.400 

~
nk Handl. w Pozn. 7.300--7.800 

Bank Przem. w,e Lw. ~.250-2.350 
ank Wil. Pr. Hand1. 325 
nk Zachodni 8. 250-9.180--(6) 8-9 

~ank Zw. Sp. Zar. 22.500--23.500 
iBank Zw. zi~mian 600; '.. -. 

" A _ 

{n. 'CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
- - CUKROWE. cEMENTOWE. 

_ '- _ '.:1 
~ l"'_-laltla 685-695 ' ~ -.... ,~ _ ... Vt:ll "'!<'. ~ 

) OrodlznlSlk 4200 1 _~ »-_...;l 
\!Kli~!kIi 14250-13'250--"f4 ': • 

.- lBulls 1650-1700 .... 
e,; iSPIiIeSlS 4-4250-4175 / "f 

jWUlllU 675-740-780 .~.' l 

r" flgJleI11Z 17250-18-12750 \ . --~.,. "o" 
.F i 'EEeIkItlryicZ/IlIOŚĆ 7700-8100,-7800 

1Pdl. Tow, Bl€lkilr. 975-10..50 .' -;-. 
- ~l1OIW1n BoIWIe!rY 3600 ;~"--~-" . 

~ablell 3900-3950 1\ r.""'" , 
· SPJ!a. ~ ŚlWlilaJtlllo 3-2825-2750 '~;. ~ 

JCh'Qłdiolrów 24-24500-24250 .,.::. . 
~ell"3\{j 2450-2650-2600 ::. . 
JOzęsfiolCtilce 9-115()()-.11250 ." 
l(}tQłs.tlćuw1ilce 5 . . ,/ " 

. ~MiłClhaltów 3-3150-'3100 "1' ~~~/_ 
- (WiaJrSZ. To!W. r1a1bn:. ~ _~d.o-,,)O 

1 19500 ~ -'1 ".\ . l 

. -(.l1itrffiej 2400-2450 ,~ _.iiłf ~ P' .. 
, 540 'Y 

",...'-t: .lJaJz.y 525-510-"., , ..... ~ _ . ._. 

nt DRZEWNE, NAFTOWE i META
,Drzewny P'riem. i H. 1.800 

ItWarsz. Tow. Kop. Węgla 28--29 dr. 
!iPol. Przem. Naft. 4.400-4'.300 .. '. 
iPoIska Nafta 2.200-2.250 

)[Nobel 5.500-5.800-5.525 
'Lenarlowicz 800-750, I' J" 

T 't'Cegielski 2.750-2.800 '! ". 
·Fitzner 28-31-29.500 7 _ 

r ,Lj'lpop 3-3.300-3.200 ' ~ 
r iModrzejów 65-69-66 \ I 

· ... ~orblin 3.800':3.900 dr. , 
,.- ~\ Ortwein 2-2.100-1.250 

fi :Ostrowieckie 52.500-47.7()()"'48.25O 
;... ' Parowozy 2.100-1.750-2.050. 

"Pocisk 5.500-5.700-5.500 
"f: , ~ohn (4) 1.750.1.700.1.750 
, ' Rudzki 1000 (3) . . 

~\ Staorachowice 16.5~-17 .250 
$uchedniów 8.2oo-S-8.2oo 

." ,U-rsus (3) 5.200 
- 'Zieleniewskr 48-49--48 : ,_ 
~ 

~rv WL6K.IENNICZE, HANDLOWE 
.,: . I RóżNE. }I 

~:lłClptle 1650-1800 1(\1 -
'~WliIeiOCdle 265-247,500 . ;-:. 
t.'tyJrnlndlórw 1600-1675-1615 
. ~ 250-275 . . . 
,~~~~ 41.00-4-4050 " 

,..' ~~\'V":,,Y 725-750 .1 '4~ 
~RQh~l1OQ ld 

T'kamIilnia 300-320 ;~ ...... 
Zad1. Tow. 925-975 
PollbIall 500 
PoL l.JlkJyd 425 

0" 

1lmrus1;:>~ ~ żed (7) 700-650-675 
CmliJeliÓw 7750-7800 j 

Iilalbe!rhwsclI 20-22 
KlJuIc:ze 6300-6400-6375 
KQIreJk 400-385-500 
MadeW5~i 25-26 
M!ilrlków 8250 
PUIlls 700 
~'I!nliIk 6-6500 " . 
S'P1lryrtIu.s 9200-9300 {4) 
T CIIlidJemJCja Z~i()wa 

• 

~ . AIuJsrtlr~ . 305,500 
Prnga 148,62 

LIVERPOOL, 26 liUItIefgto. 
MruJ"reC 16,74 
Maj 16,68 
U.:f.lec 16,35 
iPla!ŹJdlzfflelI11lilk 15,08 

BREMA, 26 lutego. BalWfeI'!ln1a 31,9~ 
oelnt. ameiryik,ańsUe. 

iM", 

Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli 
IX dzień. 

Petersen (Danja) - SaraKhi (Ja- dk1arztttile :vut,'~Jlruą olJOIjęstJnlOść. Po przer· 
ponja). . WliIe wa.llk>a batrdlzlilej zadmująca. Trzym~ 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POL- muawa tmzewaJgla Grdlkhiisa.. W chwlill~ 
KlEG !PeItIeI1SeJD' ldDe byl n:n'Y'~1l1IY (II() pióŹlnńlej SlZlanla Zlwy1Crlęs~wa lX!z.cchyla s,i~ 

S O. I I I I ~ 1WiIB<i NńezbYlt gIroźmrym fYlW3t- lIlIa SlUrał,le Śp.ile'Wlruczlk~ ktlóry jalk zwy.kl~ 
~6dzki Bank Depozytowy ~5:0 alicjI, ~ ~alZlaJl ~ ~ Ob.ydlwaij .zaq:JIaŚ- ll1li~wdlOnymr chwytannd pm,gt'1I)e .,ila, 

Ziemski bank kredytowy 80 akoCj3., Bank :nIilC'y łlefkłk.tie] Wlalg!!l ~1g1i!waJlJiI .salę wy- ~OIŚ" poikQł:l1iać pr,zledwnllkia. W-y111ill\. nem 
lucltowy w Wars~awie 250 akcji. Poz.a- tąozll1file oo~ lIliCltIPlr/OIS/tSIzIemttL ~e- rowy utlrlzymlUye Slię dlo ko-ńciCl. 
tern zapisali się na Ii~tę ak~jonarjusz.ów: billeg WIaillkli! splOł1oo~IY1, Poc;z.ątHoorwlO zmulein Hamel (Łódź) _ AnzelesJ[o {R1l\ 
Kind i Fiszer w Łodzl, BraC1a Domańscy mle syW-alCJle. Nrug,l'e PeterrS'eln ohiwyailw- .' 
w Lublinie, Bank BydgoskI, Thorner szy ipłrz!elCJilWlnlilk1a rlla !k1airQ{, lP11Zell'rlJUlCla go mUDJa}. 
Vereinsbank w Toruniu, Sejmik mie- oprzelZ iMl11'ilę, rocz ten abcąIC myć "mlolSll: iPovv'\S.'ZlOChnre Z!l1JalllY l'CJjcllz,iatn:iln zgofu) 
chowski, Marjan Strumiłło we Wilnie, !lm""IPlrudlal crJJa pMwą łl()łJJła.Jt:kę. W Ulffleisp1ell- Wlall l~q!l1lile z,ebrnmeJ l~tll'bWilczmlOtŚci mkłl( 
Gmina Wielkie Hajduki na śląsku, Win- m dlwli!e mli!nurty P. wtbalSJłłym cięŻlalrem 1Il'i\o..spoidJzńlaJnlkę. Obaj przeaiwlllIgcy wyf<w, 
centy Filipowicz w Króle>ysk!ej Huci;, Plr'Z'Y'g;nua'tla pll'rledlw~nb i berz ~trudlnIOŚCj, ZlaJI!il glilblk{)!Ść oilaJ!. Alnże'LelSko w:ięceo tecJ 
Karol Janowicz w WarszaWIe, BraCIa k.J:rudlzliie gOi m\a llQ1pła;tlk'il. ,I fnlilczm'Y. HleTwlsze killl.~a m:lnlUt prz'ehile~ 
Jablkowscy W Warszawie, Aleksander. (h) " G ·Kh 'l1IiIelC'ilełklaJWy. W13.r.Jka "góll'ma" . Do przem 
Nazarski z Zero:miria, Jakób 'PawLikow- Splewaczek Czet ~sł. - rl ls wy sZruJse jedlIltQlj!ittle~ p~ plliZelfwile oilmll 
sld. Warszawska centrala zakupu jałt (Rumunja). . wruJki u:!e,ga zmiru1lie. Amm!lelsko SItJa;!e V 

F
Kasha prsacownfków 'wmmy '!rasn1ciółtSzkek P.nzteJdi)wmff)cy Cliężtk!Bej walg'l 'Iltile ~a tOIfell1lSYw,ile, lJooz przelC.iJwIIllilk zw:;\rtl'i1e U 

uc s l .. ynowIe w . ars.zaWIe, p a zaJhl ŻIaIdk1Ieu teclllnlilk'i. Pile!l"WS1lJe !k1nllk<l! tl1łir iIlf/kla klęsJkiil. NIa,g,!e Halttre'JIaI. chwytem 
"Cerat~ w WKarsl~wleK' Wtadysł~~k~a- loot WlU\.jemrrre ro\Zlp'ozmlaIwamffie SIię. Grill- ,,fur dlelS bras" !klllaldJz:ie R'llmnUlla. w 2 Il1 
roszeWlCZ Y" • ovr u. i asa .urz.ęUllJ\l! ow khllls, madłąc prz.edwlIllillm. ,m zdlem'i~ poczy alla .fio!p,rut~ :tiI. 
tow. fr~c_USkIego w UąbroWle • .I na sillln1ile 1ll!dletrz\alĆ g10 !PO Ikatr1k1u., liooz ren A'libiłuer Ip~ Bl'I\.l'se~lkliL B. Gr-a) . ..... 

JEDEN śWIAT, . JEDNA ' LUDZKOść, 
: JEDEN JĘZYK. 

W czwartek, ' dnia 28 lutego odbędzie 
sie w $ali miłośników m.u.zyki o godz. 8 i 
pół wiecz .. odczyt zr..anego publicysty 

I 
Henryka Zimmermarma, na temat .,Je
den świat, jedna ludzkość, jeden język". 

W odczycie tym p, Zimmermann po
ruszy cały c;zereg aktua1nych problemów 
dotyczących światopogląd,ów nowoczes-
nego społeczeństwa. 

Niew'l!tpliwi'e po odczyeh. tym wy
wiąże się nader ożywiona dyskusja pod 
sprawnem kierownictwem preh.~genta. 

Dr. med. Dr. med. 

n l h ~ H. ~ UT SIl A OT r. an~Uar u ch~roby ko~lece . 

Z d k 10 
1 akuszerJa . 

awa z a P" d 3 5 
Ch b kó rZYJmuJe o -aro y s rne 
i weneryczne. Zacl.lodnia 62 róg 

P . . d 9 12 CegIelnianej. 762 rzy)muJe o -
i od 5-8. 

- && ...... 

'Restauracja Dziś, środa oraz 

,JAVIY" Five 
w soboty i niedziele o g, 5 Pll 

ł 

'el 
Na kredyt 
wszeikią towary manufakturowe: 

madepolamy, kreasy, towary. bielit
nlane, zefiry na koszule, poś~I~lowe, 
prześcieradła, obrusy, ręCZniki, sze
wioty bostony, ubraniowe i kast
jumowe towary, frote białe i kolo
rowe. podszewki, szale i chustki 

jedwabne sprzedaje po cenach 
bardzo niskich i na 

dogodnych warunkach. 

J. SZPERLING, 
Łódź, PiotrKowska 39, 

telefon 2124, 1142 
OfiC,D8, lewe wejście I. p. 

Wyroby Futrzane nr RO'l' ~nn 
L IU~MAn[K Piotrkowska 19 ~lr~~ U • u ~ 
• , f' 2" . t Choroby skórne lewa 2:ga o Icyna, -gle plę ro. weneryczne i m: 

Tel. 24·66. 18 czoplclowe, lec~ 
nie sztucznym 

Dr. słońcem górskilJ 

lJ.t!~!~~i ui'iiicz ~~~:;~~A~~~ 
włosów. wenerycz- Cegielniana 43. 
ne i moczopłciowe Dr. 
Leczenie światłem (boroby skórne, we J M HALTRI"[1 
(lampa kwarcowa) naryczne i moczopłciowe • m. r II 

ł promieniami . Ak"sznr'" '\ t'IIOT·'" Leczeme sztuczne li"" .a . ~~ 
Rontgena. ., knh'cte. 

Zawadzka .Ni! 1. sloncem wyzyno- PI t ..' k "". 
25 38 . o Il' ... ows .... Telefon Nr. -. wym. Przyjmuje .' 

Przyjmuje od li-l od od 5-8 przYJmuJe od 10· 
, 0<1 5-8 i od 4-6. S 

Dla !lań od 4-5. 202 :jl.i.-_________ -' odd~leln.poaekalnla 
__ J 

, 



Str. , 

Rai ~inoWJ ie~t ~róle~twem moty. 
ile purytańskiej. Nie graj w pokera, nie tańcz, nie 
~rzebieraj się. Djabeł wynalazł kinematograf i mas

karady. Przewrotna moralnoś'ć. Górą literaci. 
Ludzie, którLy 'Znali Amerykę przed go miasta, by móc się ~ nie~ na żąda

*<>jną, twierdzą, Ze radość życia na za· nie wynieść. Korzystają z tego władze 
Pisze wyg:asł,a w tym kraiu, cierpiącym Los Angelos. i trapią na każdym kroku 
~od jarzmem garstki prohibicjonistów i aktorów, reżyserów i dramaturgów fil-
tW'olenników moralnO'ści. mowych. 

Pewien polityk ameryka~sKi' p'owie- Specjalnie zorgaMzowane oddziały 
hiał, że ustawiaŃe posągu Wolności policjantek aresztują każdego, kto we
twarzą do morza i pl~ami do Nowego cllug ich instrukcji zachowuje &ię nie
Jorku jest głęboko symboliczne, wolnoś~ przystojnie. A trzeba wiedzieć, że panie 
~owiem przestała być prz.YWi1ejem oby- te ma9ą brzydki sposób (~me są właś
waŁela Stan6w Zjednoczonych. Odczu- nie ładne prowokowania zaczepek ze 
wać się to daje przedewszystkiem w J{a. strony męi. ażeby ich p6fniej ares% .. U
!iłornji, a w szczególnośei w mi.eście Los chod!żi to za moralne w mieście, w któ
An1[etos. rąm prę.codawca może bez odszkod. vq-

Miasto to, od chwili swe~o ~ła- rzucić na bruk pracownika, jeśli teli nie 
rla jest celem wesŁoehnień wzó~aconych zgadza się z je~ pojęciami etyezuemd i 
Iarmerów z Zachodu. wnos~c do ogól- re}j.~iljnymi! 
ne~o tonu tycia właściwą sobie tępą, pu- Los Angelos jesf ,.suche" i ostro 
ryŁańską moralność oraz nie'2lt.omne pra- Sciga amator6w ,.monszajl!l.6wki".
W'o zachowanTa się, ooziedziJcz011e po Pl"zed paru dnłami zatrzymano na ro
swych przodkach, przeważnie szkockich gatce Los Angelos 50 samochodów wio
~6ralach. - Szk,oci nie należą d<> natzdol zącY'ch ruktor6w filmowych i zrewido
ruejsz.ych szczep6w. To też nic dziwne. wan<> je. Ponieważ aktorzy dla odegra
go, że prócz czytania BIblji i beczenia nia sceny pikniku w lesie, mieli parę 
pień relil!ijnvch trawi-ą czas na układaniu butelek ,,alkoholu" (zwyczafne whisky 
tak zwanych "błękitnych praw" ograni- ł cognac) nietylko skazano na karę 
czających wolność obywateLską na każ- więzi~ jadących tym4 samochodami, 
dym kroku. ale także skonfiskowano ich samochody, 

A więc m-e wolno w Los An1!elos. jako przemytnicze! 
grać w pokera i to nietyllro w lduba<ch. W Holywooo nre wolno siedz.leć dłu
ale i w domach prywatnych. Ko~o żej w restauracji niż do dziewiąte; wie
władza zasłal;lie z "trzema królami" albo crorem. Aktorzy filmowi wcale, wobeę 
.. kolorkiem" w ręku - biada muf za· tego, tam nie chodzą i spęd'Zają wieczory 
p,bci 200 dolarów. - Tańczyć womo w domach, a jeśli chcą się zabawić, ja
do ~C'd?:,iny 11 mi'll. 55! (co za 1:"01e do da do San F raocisc,o. Nawet doroczne 
nadużyć policyjnych). Niewolno się "Wampas" - zebrania filmowych agen
przebierać, bo maskarada, jak powszech tów - przeniesion.o do tego miasta. 
nie w pułarvńskim kościele wiadomo, Jeden jest tylko klub w Los Angelos, 
fest wvnala'lkiem samego pana Lucy. który drwi sob;e z głupich przepisów 
fera. Niedawno skazano pewnego an- tępej rady miejskiej. - Jest to klub li
~lika na 100 d.olar6w kary, poniewał terat6w' i dzńennikarzy zwany "Writer& 
prz;eb'l'ał się za "Świętego MUt:oł.aja" i Club", W klubie tym bywa wesoło i 
'W tvrn stroju r07..dawał chieclom poda- głośno i policja, która parę nieudanych 
ronki. prób zdobycia go ma d<> zanotowania, 

NajwiękSlZą ni'enawiść ó1ców mrasta woli tam nie zaglądać. Rycerzy piÓ1'a 
t; Los Anc1elos budzą, o ironjo! k.tnema.. boją się nawet purytanie. 
to~r ... fv. Wynalazek to bez. waJtpienia Jaki jest rezuliat rzad:ów purytaĆ
szatański, niemoralaty i ludziom niep()... skich 'tV Los Angelos? W roku 1923 zda 
+r'zebny. Los chciat, że właśnie tut pod rzyło się 1'." tern mieści~ dwadz1ieścia razy 
Los An~los załoŻ'On!O olbrzymie, naj- t~le ' morderstw co w catej Francji. Ilość 
wieksze w świecie "mlasro filmowe" kradz,idy dor6wnywa Londynowi. Ga
Holvwood. . "_ zet y roją się od opis6w zuchwałych S'Uln 

Miasto to, o kt6rem krąży ty1s1ąe taż6w, popełnianych przeważnie przez 
baśn[ i ane!!dot wydafe się eU'ropejczy- kobi,ety.. Podobno są to, po większej 
kowi miejscem wi~znej r<>zkos'Z'Y i weso części eks-policialliŁki moralności,owe. 

t~:bF~?:E:~~; :::~~~ W V " WOP D n II K ~ t n I ~ to~rafu n1etyle pan'om Fatły i Chal>lm I 1\ Ił U 
oraz Daniom Lon Cody N~ta Na1di Mary 
Pi'ckford i PoLi Ne~ri ile raczej drarooń- Watow h· P h h 
skim pi!'aw.om kali fomijskim. które gnę. YC l ue oWYc 
bią to, przyn10sząeei całe; Kalifom;; 01- posiada na składzie w1ellti wyb6rkołder, Jak równiet 
brzymie dochody, miasto w sposób wy_ przyjmuje obstalunki. 
rafinowany. Materjały francuskie ł wełniane na składzie. 
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.. 

Czy istnieje całkowicie piękna 
kobieta I 

z odczytu angielskiego antropologa. 
"DOSkonała piękność kobieca nie ist 

niej.e. Piękna H~lena, Venus z Milo, Gio 
conda - wszystkie te uzmysłowienia i
de,alnej piękności kobiecej istnieją tylkt> 
w fantazji poetów i artystów". 

Twierdzenie powyż~ze starał się 
przed kilkoma dniamf naukowo umoty
wować w uniwersyteckiej sali odczyto
wej w Londynie, znany ang:elski antro
polog Pearson, a zaznaczyć należy, że 
odczyt ten był wygłoszony wobec pubU
czności, składającej się prawie wyłącz
nie z młodych pań. 

Jak wszystko co ludzkIe na sWlecie 
-wywodził ten uczony - także pięk
ność kobieca stanowi względny obraz 
wyobraźni, który w ~llISie i prres,trzeni 
uleS!a stałym znUanom. 

Eskimos np., albo Papuas, ponad la
dy Hamilton, albo Ninon de Lenclos, 
przełożyeskimoskę, nie odpowiadajacą 
naszemu zmysłowi estetycznemu, albo 
papuaskę, budzącą wstręt w europejczy 
ku. Tej geograficznej różnicy kobieceg" 
idealu piękności, odpowi,ada historyczne 
przemiana pojęcia o doskonale pięknej 
kobiecie. 

Dobrze zbudowane, tęgie lCszłaHy 
kobiece, które uwiecznił na swych por .. 
tretach Rubens, jako ideał pi ękno ś'ci , nie 
odpowiadają już llaszylll pojęciom estety 
cznym. Nawet Venus milońska straciła .. 
by wlele ze swego wdzięku w nowocze
snej toalecie balowej i nie ulega wątpli .. 
wości, że w konkursie piękności, które
go sędzią byłby anglik, zwyc~ęstwo od
niosłaby nie Afrodyta, lecz londyńska 
aktorka i gWiazda filmowa. 

Jeżeli jednak będziemy się starali 
traktować pojęcie piękna kobiecego w 
sposób rzeczowy, wykluczając różnice 
subjektywne, to będziemy zawsze uwa
żali grecką Afrodytę tak, jak ręka arty
sty w posągu mi10ńskim uwieczniła, za 
ideał archltektoniczny piękności kobie
cego ciała. Idealny typ pięknej kobiety 
moźna zatem wyraz; ć cyfrowo, czyniąc 
na owym posągu pomiary antropolo~jcz. 
ne. Pomiary tego rodzaju były w ubie
J!łych tuż lat dziesiątkach dość często 
dokonywane dla celów naukowych i ar. 
tystycznych przez anatomów i antrop~ 
logów francuskich i ang;eJ.skich.. 

Ze wspomnień o Tołstoju. 
Moskiewsl(i pianista 1 profesor muzy

ki Goldenweiser był osobistym prz:yjacie 
lem Tołstoja i częstym gościem w Jasnej 
Polanie, gdzie zawsze byt serdecznie 
przyjmowany. Ni~dawno wydał GoldJen
weiser w Moskwie kSiąż.kę, zawierająclt 
wspomnienia swoich rozm6w z Tołsto
jem. Jest to dz,ieło dwutomowe, obej
mujące lata od 1896 do 1919 r. 

Widzimy tutaj co&ienne życie wiel
kiego pisarza-fil oz oła , który z impulsyw
noścIą b<>gatej natury odczuwał żywo 
wszystkie wrażenia. 

Malarz Rjepin namalował Tołstoja w 
stroju chtopskim i boso. Poeta wyraził 
się o tem ironicznie: "Chodzę W1>raw
dzje w domu w pantoflach, ale n;~dy bo
so, ani w rozpiętej koszuli. Dobrze, że 
Rjepin poz.ostawił mi choć resztę niezbę
dnel!O ubranIa"._ 

Mimo podeszłego wieKU, poeta zacho 
wał dzi~cinną pogodę ducha. Pewnego 
razu na spacerze pozostał wra'Z z muzy
kiem poza c,ałern towarzystwem. Wtedy 

68-lełni Tołstoj rzekt do 21-TetnTelt'o GoY. 
denweiserą.: "et, teru biegnijmy,". J 
więcej, niż pół wiorsty biegli obydwa) 
na wyścigi. 

Michał Lwowicz, syn poety, próbo
wał zrobić jakieś trudne ćwiczenie gim
nastyczne na przyborach, ale mu się nie 
udah Tołstoj przyglądał się temu przez 
chw:lę, wreszde zawołał: "Czekaj, ja 
sp'robuję!". I wykonał ćwiczenie dal€!k. 
lepiej od syna, 

Bardzo chętnie brał T ot sto; udzia1 VI 
zabawach ludowych. Puszczał się w ta. 
ny przy wiejskiej muzyce i podśpiewy. 
wał wesoło. 

Pewnego razu ZTobił uwagę: "Wolał. 
bym, żeby moje dz.ieci uczyly się w ba .. 
lede, nit w uniwersytecie. W balecie 
mogą im popsuć tylko nogi, a w uniwer
sytecie - głowę". 

Naturalnie, znakomity filozof miał 
Ttf'. myśli swój rodZinny "ruski" umwert 
sytet. I co do tego, trreba mu przY1:nać 
zupełną rację!. 

fryzjerzy psów i kotów. 
W większych miastach Stanów Zje- 517.:y i t. d. Obecnie w temte m'i'etcfe wy ... 

dnoczonych od lat p1'zeszło trzydziestu mrienIony weterynarz, założył dla tychże 
istn:eją szpitale i ambuLatorja dla psów i zwierz~t zakład fryzjerski, w ktÓI'yJll 
kotów. W Clevelarui od 1895 istnieje "psy i koty są czesane według ostatnich 
szpitalik ruchomy założony przez leka- żurnali" pr~czem "naszym ulubieńcom 
rza weterynarii d-ra Stenfortba. W om- jest nadawana miła i pełna eleJ;!ancii po~ 
nibusie zamienionym na. salkę chirorgi- wi<erzchownoŚć". PTZY mkładZtie m,a;
czną, wędrującym po miteśoie, felczerzy duje się zawsze d.obrze za opatrz onl 
op.atrują skaleczone zwierzęta, robią do- skład konfekcji psiej i kociej, oraz przy
raźne kąpiel~, obcinają psom ogony j, u- jemnych, najmodniejszych mpach6w • 

• 
JUUAN STARSI(L Klarę, mrużąc z niedowieneniem oczy, droga, że w zeszłym ty~odniu był tu u blacłł·a, to zn6w pokrywała się J"U'l"P'U1'ą .. 

wreszcie wzięła się pod boki i poczęła tnnłe właśnie Alfred Stiibel h.. Był to llst mlłosny, w którym Alfre4 
94) 

za an Łodzi. 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-:0:--........ 

się śmiać &zel"oko... Klara przerwała iej gwałtownie: Stiibel wyjawiał Toli w cynicznych i bez.,. 
Szczerzyła w tym szczerym 'śm[cchu - Co mówisz? Był u ciebie'? czelny,ch słowach swoją miłość, zat>owia 

białe, jak kość słon,j,owa, zęby, a chichot - Słuchaj dalej... Nd~ przerywa)._ dając 'Zarazem wizytę, pod.czas której 
bu<chał poprzez gardło i obijał się echem Był i... oświadczył mi się o f 'ękę.. ma zamiar oświadczyć Mę jej oficjalnie. 
po pokoju.. Krew uderz,ył:a krwawą purpu'rą na List palfIl jej d:ł:oni~... Rzucib. go M 

- A to ci dopiero paradne - po- twarz Kla'ry... podłogę z obrzydzeniem... . 
wtarzała, nie p.rzestając się śmi1ać, ani Oczy błysnęły nerwowym blaskiem. - Podły, podły człowieK -- eedzt~ 
na chwilę. - To ci dopiero... Czuła, że amMcja jej została narusrona. przez zęby .. 

Klara paŁrzala na nią zdumiona i Bolało ją to niewymownie... - Nie podły - rzekła Tota __ ~ 
zgorszona tym śmie.chem. - ŁżestZ! - krzyknęła do Toli i pod 'z,byt zamcZ/yłne miano, Jak na takiego 

Nagle TI?Ia podniosła głowę i spojrzała _ - C.o to z.naczy, ToIu? - zapytala niosła się t'apf:ownie z krzesła... czlowieka." Idjota, krzyknęła p6łgłosel1J 
Klarze w oczy: doŚĆ ostro. T<>kl odparta spokojnie i z powagą, - nic więcej ... 

- Czy Kranc już Pf'ZY1ecbał z Anglji? Tola na~Ie spoważni.ała'. - Nie, Klaro, ru'e posądzaj mnie o Klara zerwała stę nagle z miejsca ..... 
- zapytała. ' Wm'ęła delikatnie Klarę za rękę.. n.ic zbyt pooopnie ... Bowiem to, co ci - 2egnam clę, Tolu - rzekła, wy~ 

....- 0, tak - odrzekła. - ju,ż od kilku - Czy t.o W'Sz'Y'stk.o prawda? - za- m6wię jest najświęłszą prawdą .. Alfred ciągając do niej rękę ... 
tygodni... Byłam z nim nawet w kinie ... pytała. Stiibel twój kuzyn, oświadczył się o~o- Tola spoj-rzała na nią 2'Jdumiona.. 

- Co powiesz? - zdziwiła się Tola. - Nie rozumiem ciebIe wcale -- od- ją rękę i nre został, naturalnie, przyjęŁy. - Co się stał1o? Nie rozumiem? .. --ł 
- Tak, tak .. Ate był 2: nami jeszcze parła, wzruszając ramiIOnami Klara. - A jeżeli nie wi .!rzysz gołym sł<YWom, powiedzia1la, wz.ru&Zając ramionami.. 

tn..ój kuzyn Alfred StiibeI... Dziwne pytanie... mojlę ci dać d~Jwody... - Nie proś mnie o ż,adne wyjaśrue .. 
- Idiota... - lllt'uknęł.a z pogardą - Nie gniewaj Mę, Klaruś - poczęła MÓVv-1ąc to, podes'zla dO' mate~ czar- nia., ho ci ich, tak i tak, nie udzielę"1 

Tola., ł,asić się Tola - ale to wszystko jest coś nego biurl,a i., otworzywszy srofladę, Żegnam cię ... 
Klara zrobiła poważną minę i odrze- tak przeraźliwie weso!o, że doprawdy wyjęif,a z dego stos listów... Uścisnęła jej~hłodno rękę i wy9'Z~,a .. 

kła z patosem: trudno jest się nie śmiać... Pocwf{a szybko szoerać w szparga. Tola odprowadziła ją do drzwi, po-
- Proszę ci ę, Tolu, bądź ostl"Ożniej~ Klara obruszyła się: łach... 'Wyszukała j.aki'ś list w róż'owej czem wróciła do pokoju i, ;ziewnąwszy 

sza, ho to jest mój prz.yszły mąż .. Oświad - Zupełnie nie wiem, o co ci idzie.. olbrz)'Yltej kopercie i p<>dał.a ~o Klarze. szeroko, sz,epnęła de.termma<cyjn1e: 
czył mi się już nawet i został przyjęŁy.. - Więc powiem ci na'l'0szcie - - , MaS1:~ p1',ze<:zyt.aj to g'obie - ne- - At, wszystko 18up.stwo .. 

Tola zerwała się nagle, jak oparzona rzekła Tola - co mme p1'zyp.rawiło, o kła do Klary. Klara czytała... A w Rzuciła się na lóżko .. Ciężki sen zam 
z miejsca.. Patrzała przez chwilkę na taki hum<>r... Bo wyobraź sobie moja mia<I;~~ czytanja twarz jej naprzemjan to kn.ął jej powieki... (D. e. n.). 
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